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SPRAWIEDLIWA WALKA LUDU KOREI 


uwieńczona zostanie pełnym zwyciestwem 
Wywiad z premierem Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej tow. Kim Ir Senem 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą 
z Paryża, premier Kim Ir Sen udzie 
11] wywiadu korespondentwvi „L'Ha- 
mańite* Mariusowi Magńienowi, Na 
wstępie premier podziękował dzien- 
rikowi „L'Humanite* za vomoc dia 
sprawy ludu koreańskiego. 

„Na pytanie: „W jaki sposób oce- 
niacie sytuację wojskową na Korei 
po miesiącu walki?“ — Kim Iy Sen 
odpowiedział: 

„Naród koreański nie życzył so- 
bie tej wojny. Siły demokratyczne 
kraju walczyły o pokojowe zjednocze 
nie Korei. Jednakże reakcja koreań- 
ska, działająca na rozkaz imperializ 
mu amerykańskiego, rozpętała brato 
bójczą wojnę. Dokumenty zdobyte 
przez Armię Ludową w Seulu, dowo 
dzą, że wojna, rozpoczęta przez ar- 
mię Li Syn Mana, była przygotowy- 
wana od dłuższego czasu pod kierow 
nictwem wojskowej misji amerykań- 
skiej z Seulu. Jest rzeczą całkowicie 
jasną, że imperialiści amerykańscy, 
przygotowując bratobójczą wojnę w 
Korei, postawili przed sobą cele, się- 
gające o wiele dalej niż Korea. Im- 
perialistom amerykańskim wojna ta 
była potrzebna nie tylko jako pre- 
tekst do interwencji zbrojnej na Ko 
rei, lecz również celem przygotowa- 
nia agresji zbrojnej w innych ezg- 
ściach Azji. 

Jeśli chodzi o udział kliki Li Syn 
Mana w rozpętaniu wojny, to należy 
stwierdzić, że: 1) wykonywał on roz 
kazy swych amerykańskich moco- 
dawców; 2) miał nadzieję na sukce- 
sy wojskowe, które pomogłyby w 
umocnieniu jego chwiejnej pozycji. 

Jednakże rozpętując wojnę na Ko 
rei imperialiści amerykańscy najwi- 
doczniej nie docenili sił narodu Ko- 
reańskiego. W ciągu miesiąca opera- 
cji wojskowych Armia Ludowa, przy 
czynnym poparciu ludu i partyzan= 
tów, oswobodziła trzy czwarte tery 
tarium Korei Południowej, zniszczy- 
ła armię Li Syn Mana i zniszczyła 
zwaczną część: interwencyjnych wojsk 
amerykańskich na Korei (w szczegól 
ności jest niemal całkowicie rozbita 
24 dywizja amerykańska), Armia Lu 
dewa kontynuuje z powodzeniem swą 
ofensywę. Zahartowała się ona w wal 
kach, zdobyła doświadczenie i jest 


obecnie poteżniejszą aniżeli przed 
tem“. 

Na pytanie korespondenta: „Jak 
długo, zdaniem premiera, potrwa 


wojna na Korei?*, Kim Ir Sen odpo- 
wiedział: 

„Gdyby nie interwencja zagranicz- 
na, wojna na Korei byłaby już za- 
kończona. Agresja amerykańska nie- 
wątpliwie przedłuża wojnę. Nie liczy 
my się z łatwym zwycięstwem. Lecz 
naród koreański powziął mocną de- 
cyzję wypędzenia sił interwencyjnych 
z4 Korei i będzie walczyć przeciw 
agresorom amerykańskim aż do osta 
tecznego zwycięstwa”. 

Korespondent zapytał z kolei: „Ja- 
kie są przyczyny zwycięstw odnie- 
sionych przez Armię Ludową nad si- 
tami imperializmu amerykańskie- 
go?". Premier odpowiedzial: 

„Zwycięstwa Armii Ludowej nale- 
ży, wytłumaczyć przede wszystkim 
faktem, iż armia ta walezy o Słusz* 
ną sprawę, o wolność i niepodległość 
swej ojczyzny przeciw najeźdźcom 
amerykańskim i ich agentom. Każdy 
żołnierz Armii Ludowej wie o tymi. 

Naród koreański, który cierpiał 
długo pod jarzmem kolonialnym, nie 


imperialistów amerykańskich, Armia 
Ludowa walczy przy poparciu i sta- 
łei pomocy narodu koreańskiego, ma 
jąc za sobą solidarność i poparcie 
wszystkich postępowych sił ludzko- 
ści. 

Wszystko to stanowi bodziec dla 
naszych żołnierzy i dla naszego ludu, 
który dokonuje bohaterskich czynów. 

Ponadto należy podkreślić, że AT- 
mia Ludowa jest nieźle uzbrojona i 
zaopatrzona”. 

„Dlaczego armią amerykańska bi- 
je się na Korei?'*, — spytał z kolei 
korespondent. Premier odpowiedział: 

„Armia amerykańska walczy o pod 
danie narodu koreańskiego władzy 
monopolistów amerykańskich. Armia 
amerykańska na Korei prowadzi woj 
nę agresywną, wojnę niesprawiedli- 
wą. Czy taka wojna jest potrzebna 
narodowi amerykańskiemu i żołnie- 
rzom amerykańskim? Nie, Nie jest 
ona potrzebna. W tym stanie rzeczy 
nic dziwnego, że żołnierze amerykań 
scy biją się źle i setkami poddają 
się do niewoli. Takie są główne przy 
czyny sukcesów, odniesionych przez 
Armię Ludową“. 

Następnie korespondent zapytał: 

„Czy szkody wyrządzane bombar- 
dowaniem amerykańskim mogą wpły 
naé na wynik wojny? Co myśli na- 
ród koreański o tych okrucień- 
stwach amerykańskich?“ 


Odpowiedź brzmiała: 3 

„Amerykanie bombardują po bar- 
barzyńsku miasta i wsie koreańskie i 
maąsakrują ludność cywilną. Koloni- 
zatorzy amerykańscy podeptali ogól- 
nie uznane prawa prowadzenią woj- 
ny, urządzając systematyczne nalo- 
ty na bezbronne miasta, gdzie nigdy 
nie było i nie ma obecnie żadnych 
obiektów » wojskowych, bezlitośnie 
bombardują dzielnice mieszkalne, bu- 
rząc domy, pozostawiając ludzi bez 
dachu nad głową i zabijając spokoj- 
nych obywateli. Imperialiści amery- 
kańscy szukają przykrywki dla swe 
go barbarzyństwa w oszukańczych 
decyzjach Rady Bezpieczeństwa, któ- 
re gwałcą Kartę ONZ. Spłamili oni 
flage ONZ krwią narodu koreańskie 
go. Interwencja w Korei stanowi ha 
niebną kartę w historii ONZ. Impe- 
rialiści amerykańscy okazali swe 
odrażające rysy. Jeśli istnieli ludzie 
dość naiwni, aby uwierzyć słodka- 
wym słówkom © amerykańskim „hu- 
manitaryzmie' wypadki te rozproszą 
ich iluzje. 


Napastnicy amerykańscy nie potra 
fią złamać woli zwycięstwa narodu 
koreańskiego swoim barbarzyńskim 
bombardowaniem. Okrucieństwa ame 
rykańskich imperialistów pogłębią 
nienawiść naszego narodu do napast- 
ników. Takie okrucieństwa nie osła- 


bia, ale pomnożą siły narodu koreań- 
skiego w jego walce o wolność i nie- 
podległość *. 

Kolejne pytanie korespondenta 
brzmiało: „Jak oceniać ruch solidar- 
ności z walką ludu koreańskiego 
przeciw interwencji amerykańskiej, 
który rozwija się we wszystkich kra 
jach?“ 

Odpowiedź premiera brzmiała: , 

„Cała ludzkość postępowa jest obu 
rzona czynami agresorów Amerykań- 
skich na Korei. We wszystkich kra- 
jach miliony ludzi wznoszą potężny 
okrzyk: „Amerykanie, precz z Ko- 
rei!“ Wyrażają w ten sposób soli- 
darność międzynarodową, która dla 
narodu koreańskiego stanowi bodziec 
i dodaje mu nowych sił w walce o 
wolność i niezawisłość ojczyzny”. 

Na zakończenie premier oś! iad- 
czył: „Jestem szezęśliwy, że mam 
okazję przekazać za Waszym pośred 
nietwem narodowi: francuskiemu mo- 
je bratnie pozdrowienia w imieniu 
narodu koreańskiego. Jesteśmy wdzię 
cmi narodowi francuskiemu za pô- 
parcie w naszej walce przeciw inter- 
wentom amerykańskim“. 

Kim Ir Sen pozdrowił szczególnie 
francuskich bojowników o wolność i 
pokój, klasę robotniczą i jej awan- 
gardę — Komunistyczną Partię Fran 
cji, która odgrywa tak doniosłą rolę 
w walce o pokój i niezawisłość ludów, 


Armia Ludowa łamie opór napastnika 


Oddziały północne zbliżają się do Masanu 


PEKIN (PAP). — Dowództwo na- 
czelne koreańskiej Armii Ludowej 
w komunikacie, ogłoszonym w Phen 
jan stwierdza, że wojska ludowe, po 
złamaniu zaciekłego oporu wojsk 
amerykańskich wyzwoliły ostatnio 
całkowicie Czindżu — miasto w pro 
wincji Południowy Kensan, ważny 
punkt strategiczny i węzeł komuni- 
kacyjny na południowym wybrzeżu 
Korel Sztab Mac Arthura już po- 
przednio donosił o utracie tego mia 
sta przez wojska amerykańskie. 

W bitwie o Czindżu Amerykanie 
ponieśli poważne straty. 

Inne jednostki Armii Ludowej 
kontynuowały ofensywę na połud- 
nie od Koczang. 

Natarcie koreańskiej Armii Ludo- 
wej trwa na wszystkich odcinkach 
frontu. 

Dnia 1 sierpnia kontrtorpedowiec 
nieprzyjacielski zbombardował wys 


|pę Piakendo w pobliżu zachodnich 


wybrzeży Korei, niszcząc wiele do- 
mów mieszkalnych; 


LONDYN (PAP). — Według donie 
sień korespondenta agencji Reutera, 
sytuacja na froncie koreańskim w 
dniu 3 sierpnia przedstawiała się 
następująco: 


Środkowy odcinek frontu: wojska 


amerykańskie pod naciskiem północ 


no-koreańskich kolumn pancernych 
wycofały się w pobliże Waegwang, 
na wschodni brzeg rzeki Naktong i 
zajęły nowe stanowiska około 30 
km na północny zachód od Taegu. 
Na tym odcinku w ciągu czterech 0- 
statnich dni Amerykanie cofnęli się 


chce stać Się na nowo niewolnikiem jo 80 km, Mosty na rzece Naktong 


Konkurs o tytuł najlepszej prządki 


przemysłu bawełnianego 


Główny Komitet _ Współzawodni= 
ctwa Pracy przy Zarządzie Głów- 
nym Zw. Zaw.-Prac. Przem. Włó- 
kienniczego przygotowuje nowy o- 
gólnokrajowy wielki konkurs dla 
robotników przemysłu bawełniane- 
go. Konkurs, który będzie się icczył 
o miano „najłepszej w kraju prząd- 
ki“ dostępny będzie dla wszystkich 
zatrudnionych w przędzalniach prze 
mysłu bawełnianego całego kraju. 

W _ poszczególnych fabrykach 


prz. 'ki będą walczyły o miano „naj 


lepszej prządki zakładów”. Wyróż- 
nionym prządkom przyznane będą 
nagrody pieniężne w wysokości od 
5 do 15 tys. zł, Prządka która wy- 


walczy tytuł „najlepszej prządki w 
kraju“ uzyska nagrodę pieniężną W 
wysokości 50.0 zł, Ogółem Główny 
Komitet Współzawodnictwa przezna 
czył na nagrody indywidualne kwo- 
tę ok. 2 milionów zł, 


Do konkursu zgłaszać się będą 
prządki za pośrędnictwem swych 
grup związkowych, a o- zdobyciu ty 
tułu i nagrody decydować będzie w 
fabrykach sąd konkursowy, wybie- 
rany przez załogi spośród robotni- 
ków. 

O. zdobyciu. tytułu 
prządki w kraju“ zadecyduje po 
przeanalizowaniu pracy najlepszych 
prządek zakładowych sąd konkurso- 
wy, w Skład którego wejdą przed- 
stawiciele Min. Przemysłu Lekkiego, 
Zarz. Gł. Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Włókienniczego oraz Centralnego 
Zarządu Przemysłu Bawełnianego. 

Konkurs trwać będzie 3 miesiące, 
a o zdobyciu zaszczytnego tytułu i 
nagrody decydować będzie osiągnię 
cie najwyższej jakości wyproduko- 
wanej przędzy przy przekroczeniu 
w jak najwyższym stopniu normy 
produkcyjnej. 


„najlepszej 


| zostały wysadzone w powietrze, W 


rejonie tym działają silne oddziały 
partyzanckie, atakujące linie komu- 
nikacyjne Amerykanów z zaple- 
czem, 

Na południowym odcinku frontu 
wojska amerykańskie po ciężkich 
walkach z piechotą północno - ko- 
reańską cofnęły się w kierunku Ma 
san i zajmują nowe stanowiska w 
odległości 20 km na zachód od tego, 
miasta w oczekiwaniu nowego na- 


„tarcia wojsk północno - koreańskich, 


które, jak się wydaje, przegrupowu- 
ją swe siły. 

Na wschodnim odcinku frontu to 
czą się uporczywe walki pomiędzy 
oddziałami południowo- koreański- 
mi a wojskami północno - koreański 
mi w rejonie miasta Jongdok, 

Samoloty amerykańskie bombar- 
dowały w-dniu 3 sierpnia zakłady 
przemysłowe w Północnej Korei, 

NOWY JORK (PAP). — Agencja 
Associated Press donosi, że wojska 
amerykańskie cofają się zarówno 
na froncie południowym jak i środ- 
kowym, przygotowując się do zaję- 
cia pozycji obronnych nad rzeką 
Naktong. 


OFICEROWIE AMERYKAŃSCY 
WZYWAJĄ RZĄD DO WYCOFA- 
NIA WOJSK Z KOREI 
PEKIN (PAP). — Z Phenjanu do- 
noszą, że dwaj oficerowie: amery- 
kańscy, wzięci do niewoli przez ko- 


reańskie wojska ludowe: podporucz 
nik Culbertson i kapitan Boysen 
zwrócili się przez radio do narodu i 
rządu amerykańskiego z apelem, by 
amerykańskie siły zbrojne wycofa- 
ne zostały z Korei. j 


Ponad 115 milionów podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim 


w Związku 


Radzieckim 


Ludność ZSRR jednomyślnie zaaprobowała 
stalinowską polityke pokoju 


MOSKWA (PAP). — Opubliko 
wano tw kolejny komunikat Ra- 
dzieckiego Komitetu Obrony Po- 
Koju, reasumujący dotychczasowe 


wyniki akcji zbierania na tere-j 


nie ZSRR podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. 

Na mocy decyzji Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju prawo 
podpisywania Apelu 5ztoknolm- 
skiego mieli wszyscy obywatele 
ZSRR, którzy ukończyli lat 16. 

Na mocy sprawozdań tereno- 
wych, Radziecki Komitet Obrony 
Pokoju ustalił, że akcja zbierania 
podpisów została zakończona w 
całym Związku Radzieckim z wy 
jątkiem niektórych najbardziej 
oddalonych rejonów, gdzie zosta- 
nie ona zakończona w najbliż- 
szym czasie. 

Od początku akcji, to jest od 
30 czerwca do sierpnia, A- 
pel Sztokholmski podpisało 
115.275.940 obywateli radzieckich, 

Wyniki akcji wskazują, że ca- 
ła dorosła ludność ZSRR jedno- 
myślnie wypowiedziała się prze- 


ciwko wojnie, za zakazem broni 


atomowej, za ustanowieniem mię 
dzynarodowej kontroli nad prze- 
strzeganiem tego zakazu i za ue 
znaniem za zbrodniarza wojenne 
go tego rządu, który pierwszy za 
stosuje broń atomową przeciwko 
jakiemukolwiek krajowi, 

Ludzie radzieccy zademonstro= 
wali całemu światu głęboką mi- 
łość pokoju, nieugiętą wolę współ 
pracy ze wszystkimi narodami i 
wnieśli nowy wkład w dzieło 
walki o utrwalenie pokoju i bez 
pieczeństwa narodów. Międzyna- 
rodowy, zorganizowany front 0- 
brońców pokoju ma w narodzie 
radzieckim wierną i pewną opo- 
kę. Naród radziecki zademonstro 
wał, że jednomyślnie i w zuneł- 
ności aprobuje pokojową stalinow 
ską politykę zagraniczną rządu ra 
dzieckiego, Wyniki akcji świad- 
czą o tym, że narody Związku 
Radzieckiego pod kierownictwem 
swego rządu będą również i na- 
dal kroczyły w pierwszych sze- 
regach bojowników o trwały po- 
kój. 


Uczestniczki narady aktywu Ligi Kobiet 


do Prezydenta RP — Bolesława Bieruta 


W dniu wczorajszym w sali KW 
PZPR obradował aktyw kobiecy 
łódzkiej organizacji Ligi Kobiet. 

Referat na temat zadań kobiet w 
walce o wykonanie Planu 6-letnie- 
go wygłosiła kierownik Wydziału 
Kobiecego KŁ PZPR tow. Waszak. 

Następnie z ramienia Zarzą- 
du Grodzkiego Ligi Kobiet. tow. Cie 
sielska omówiła wytyczne wyborów 
do nowych rad kobiecych, 


f DO 


Po przemówieniach wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której ucze- 
stniczki konferencji wyrażały nie- 
złomną wolę walki o jeszcze lepsze 
wyniki produkcyjne oraz zdecydo- 
wanie potępiły politykę wojenną 
imperialistów anglo-amerykańskich. 

Na zakończenie obrad delegatki, 
wśród ogólnego entuzjazmu, uchwa 
liły tekst depeszy wysłanej do Pre- 
zydenta RP Bolesława Bieruta. 


PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ] POLSKIE] 
OBYWATELA BOLESŁAWA BIERUTA 


WARSZAWA 


BELWEDER 


Kobiety, zgromadzone na Miejskiej Konferencji Ligi Kobiet w Łodzi dnia 
3 sierpnia 1950 roku pragną tą drogą przesłać Wam, Obywatelu Prezydencie, 


wyrazy głębokiej czci i przywiązania, 


My, kobiety łódzkie, z radością witamy V Plenum KC PZPR i z 


całą świa 


domością przyjmujemy obowiązki, jakkie nakładają na nas jego uchwały, 
Pragniemy Was zapewnić, że przez podnoszenie swej świadomości, przez 
zdobywanie ktcalifikacji zawodowych i przez wzmożoną pracę będziemy dążyć 
wytrwale do jak najszybszego wykonania Planu 6.letniego, który jest fundas 
mentem budowy socjalizmu — ustroju dobrobytu i sprawiedliwości społecznej. 
W ten sposób damy odpowiedź podżegaczom wojennym na ich zakusy do 
nowej wojny, utrwalimy pokój, zbudujemy szezęśliwą przyszłość dla naszych 


dzieci, 


Niech żyje pierwszy Obywatel Polski Ludowej, Bolesław Bierut! 


Zacieśniają się szeregi obrońców pokoju 


Mieszkańcy Łodzi wybierają delegatów 


na dzielnicowe konferencje pokoju 


W ciągu ostatnich trzech dni odbyło 


sie w Łodzi kilkadziesiąt 


zebrań wyborczych blokowych komitetów obrońców pokoju. Zebrania 
te urządzano w świetlicach robotniczych, w ogrodach, a nawet na po 


dwórzach większych kamienic. 


Po wysłuchaniu 


referatów zebrani 


wybierali delegatów na konferencje dzielnicowe, w szeregu zaś blo- 
ków powołano nowe prezydia komitetów blokowych. 


Oto fragment jednego z tych ze- 
brań. ` 

Jesteśmy na podwórzu kamienicy 
przy ul. Piotrkowskiej 213. Wokół 
niewielkiego trawnika ustawiono 
ławki, na których zasiedli mieszkań- 
cy bloku Nr 5 Dzielnicy Górnej-Pra- 
wej. Małe podwórze  przeistoczyło 
się w salę zebrań. Nie brak nawet 
stołu prezydialnego, nakrytego czer 
wonym suknem. 

Wśród zgromadzonych widzimy ro 
botników, urzędników, wiele kobiet 


Czwartkowe posiedzenie 
Rady .Bezpieczeństwa 


LAKE SUCCESS (PAP). 


W | Jak wiadomo, propozycja "TSA zmie 


dniu 3 sierpnia na posiedzeniu Ra- |rza do całkowitej zmiany porządku 


dy Bezpieczeństwa toczyła się w dal 
szym ciągu dyskusja nad pierwszym 
punktem obrad, dotyczącym zatwier 
dzenia porządku dziennego. 
Delegat amerykański Austin w 
dalszym ciągu nalegał na przyjęcie 
porządku dziennego, zaproponowa- 
nego przez delegację amerykańską. 


dziennego, przedstawionego przez 
przewodniczącego Rady Bezpieczeń 
stwa, jest więc ona bez precedensu 
w praktyce Rady Bezpieczeństwa i 
pozostaje w sprzeczności z regulami 


'mem obrad. 


Dyskusja przeciągnęła się do póź- 
nych godzin nocnych. 


Nowe sukcesy 
vietnamskich wojsk ludowych - 


PEKIN (PAP). — Jak donosi roz- 
głośnia wolnego Vietnamu, jednost- 
ki Vietnamskiej Armii Wyzwoleń- 
czej zaatakowały i rozbiły oddział 
francuskiego korpusu ekspedycyjne 
go, który grabił ludność cywilną we 
wsi Dong-lo w prowincji Bak-ning. 

Około stu żołnierzy francuskich i 
kuomintangowskich poległo, a oko- 
ło 500 zostało wziętych do niewoli. 

Niedobitki oddziału nieprzyjaciel- 
skiego ścigane przez vietnamskie 


wojska ludowe wycofały się w po- 
płochu w kierunku miasta Bak-ning 
porzucając znaczną część zagrabio- 
nych łupów, 

Imperiadiści francuscy postanowi- 
li zastosować „środki odwetowe* i 
zbombardowali w bestialski sposób 
wieś Dong-lo i okoliczne wsie. Sa- 
moloty francuskie zrzuciły na te 
wsie przeszło 100 bomb kruszących 
i zapalających. 


— przybyli tu wszyscy, bez różniey 
zawodów, wieku, stanowiska. Wszy- 
stkich jednoczy wspólna myś! — nie- 
złomna wola obrony sprawy pokoju. 

Po referacie tow. Grzybowskiego, 
który przedstawił zebranym obecną 
sytuację międzynarodową i omówił 
zagadnienia, związane z walką w 0- 
bronie pokoju, wywiązała się krótka 
dyskusja, po czym przystąpiono do 
wyborów. Zebrani wysuwają kandyda 
tury tych osób, które będą najgo- 
dniej reprezentowały blok na konfe- 
rencji dzielnicowej i najsprawniej 
poprowadzą pracę komitetu blokowe 
go. 

Wybrani zostali następujący ©- 
bywatele: j 
Kowalczyk — robotnik, Karłowski 
—mistrz ślusarski, Kulesza — mistrz 
modelarski, Czajka — urzędniczka, 
Słabosz — urzędnik, Szreniawski — 
inżynier, Kamiński — urzędnik, Ści- 
biorska — grzpodyni domowa, Sz4a- 
rowska — kierowniczka świetlicy, 
Masiulewicz — urzędnik. s 

. * . 

Mieszkańcy bloku Nr 5, Dzielnicy. 
Ruda Pabianicka, zebrali się one- 
gdaj, przy ul. Wyścigowej, w jednej 
z sal wykładowych WSGW. Na ze- 
branie przybyli gromadnie mieszkają 
cy w pobłiżu robotnicy z PZPB w 
Rudzie Pabianickiej oraz pracownicy 
WSGW — ich żony i starsze dzieci. 

Zebraniu przewodniczył tow. Wła- 
dysław Wiktorczyk, a referat wygło- 
sił ob. Stanisław Wojdak. Po dysku 
sji wysunięto kandydatów i przepro- 
wadzono wybory. Blok Nr 5 wybrał 
na członków prezydium komitetu blo 
kowego obrońców pokoju oraz na de 
legatów na konferencję  dzielnicową 
następujących obywateli: Teofil O- 
krajek — tkacz, Leonard Janiszew- 
ski — urzędnik, Jerzy Tyłki — kon- 
duktor MZK, Henryka Stepnik 
konduktorka MZK, Alfons Góra — 


= 


robotnik, Kazimierz Zalewski — 
inspektor hodowli koni, Jan Kmul — 
robotnik, Maria Janczewska — gospo 
dyni domowa. 

* s * 

Wiele podobnych zebrań odbyło się 
w Łodzi, Mieszkańcy bloków z powa* 
ga przystępowali do wyboru svych 
przedstawicieli na dzielnicowe konfe 
rencje pokoju. 

Na terenie województwa trwa. je- 
szcze akcja przygotowawcza. Komite 
ty powiatowe i miejskie odbyły już 
narady i w chwili obecnej zostały 
już ukończone przygotowania w ko 
mitetach gminnych. Wiele gromad 
dzisiaj przystępuje do kampanii wy 
korczej. 


m K pah 


Ożvwiona działalność 


pariyzantów greckich 


SOFIA (PAP). — Radiostacja Wol- 
nej Grecji opublikowała komunikat, 
który świadczy o ożywionej działal- 


ności oddziałów partyzanckich w Gre 


cji. Prowadzą one nie tylko skutecz- 
cą akcję przeciwko monarcho-faszy- 
siowskim oprawcom ludu greckiego, 
lecz również zakrojoną na szeroką 
skalę akcję polityczną wśród ludności. 
Poszczególni partyzanci przenikają 
do fabryk i innych warsztatów pracy, 
rozwijając żywą działalność agitacyj- 
ną, kolportując ulotki przeciwko mo- 
narcho-faszyzmowi, 


—X mm 
Drożyzna 


we Włoszech 

RZYM (PAP). — W całym kraju na 
stąpił wzrost cen wielu artykułów, 
spowodowany zapowiedzą rządu w 
sprawie zwiększenia wydatków na 
cele zbrojeniowe. Np. cena cukru 
zwiekszyła się o 10-20 lirów na kilo- 
gramie, cena oliwy — z 375 lirów do 
450 za kilugram, cena mydła — o 50 
lirów. Tkaniny podrożały o 20—50 
proc. 


lizmu naukowego, urodził się 28 
(Niemcy). 

Do najwybitniejszych jego 
robotniczej w Anglii", „Anty - 
i zmierzch klasycznej 
rodziny, własności prywatnej 
rody“. 


filozofii 
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: Fryderyk Engels, najbliższy przyjacie Karola Marksa, 
współautor „Manifestu Komunistycznego” i współtwórca socja 


listopada 1820 roku w Bremen 


dzieł należą: „Położenie klasy 
Dihring', „Ludwik Feuerbach 


niemieckiej“, „Pochodzenie 


i państwa“ i „Dialektyka przy 


„Liczne prace Engelsa, z dziedziny historii, ekonomii, stra 
tegii i taktyki rewolucyjnej, są podstawowymi pracami dla 
poznania socjalizmu naukowego. 


Engels był wypróbowanym przyjacielem narodu polskie 
go, bronił wraz z Marksem prawa Polski do niepodległego by 
tu, podtrzymywał radykalne odłamy polskiej demokracji. 


Fryderyk Engels umarł 5 sierpnia 1895 roku. 


FT wom "YVES 


DO SPRAWY POKOJU 


W artykule wstępnym „Praw 
dy“. pt. „WIELKI WKŁAD DO 
SPRAWY POKOJU* 


£ czytamy 
między innymi: 


W walce o pokój masy pracują 
ce ZSRR dają wyraz życiodajne 
mu patriotyzmowi radzieckiemu, 
którego siła płynie stąd, że jego 
podstawą nie są przesądy raso 
we. czy narodowe, lecz szczere 
oddanie i głęboką wierność naro 
dów dla ojczyzny radzieckiej, 
bratnią współpraca mas pracują- 
cych wszystkich narodów nasze 
go kraju. 

„W patriotyźmie radzieckim — 
mówi Towarzysz Stalin — łącza 
się harmonijnie narodowe trady 
cje narodów i wspólne żywotne 
interesy wszystkich ludzi pracy 
Związku Radzieckiego. Patriotyzm 
radziecki nie dzieli, lecz wręcz 
przeciwnie, łączy wszystkie naro 
dy i narodowości naszego kraju 
w jedną bratnią rodzinę. W tym 
właśnie należy upatrywać podsta 
wy niezachwianej i coraz bardziej 
wzmacniającej się przyjaźni naro 
dów Związku Radzieckiego. Jed 
nocześnie narody ZSRR szanują 
prawa i niezawisłość narodów in 
nych krajów i zawsze wyrażały 
gotowość żyć w pokoju i przyjaź 
ni z sąsiednimi państwami. W 
tym właśnie należy upatrywać 
podstawę wzrastającej i krzepną 
cej więzi naszego państwa z miłu 
jącymi wolność narodami", 

Podpisując Apel Sztokholmski, 
narody ZSRR dały wyraz 
konaniu, że walka o pokój 


prze 
na 


mi interesami wszystkich ludzi 
pracy ZSRR. Leńninowsko - sta 
linowska polityka pokojowa wy- 
pływa z podstawowych zasad ra 
dzieckiego ustroju społecznego i 
państwowego. Każdy człowiek ra 
dziecki jest jak najgłębiej zaintere 
sowany w utrzymaniu trwałego 
pokoju. Ze wspaniałą jednomyś|- 
nością masy pracujące Związku 
Radzieckiego wyrażają  wdzięcz 
ność dla partii bolszewickiej, rzą 
du radzieckiego, Wielkiego Stali 
na za bezustanną troskę o utrwa 
lenie pokoju na świecie. 

Podpisujac się pod  Apelem 
Sztokholmskim. naród radziecki 
wyraził całkowitą i jednomyślną 
aprobatę dla pokojowej stalinew 
skiej polityki rządu radzieckiego. 

Na licznych zebraniach i wie 
cach masy pracujące ZSRR na- 
piątnowały prowadzących bandyc 
ką wojnę przeciwko narodowi ko 
reańskiemu obcych agresorów. do 
magając się jednocześnie ewakua 
cji obcych wojsk z Korei, o, 

Jak zwykle w dni powszechne 
go entuzjazmu patriotycznego, tak 
i obecnie. ludzie radzieccy doku 
mentują swą miłość oiczyzny, 
swe dążenie pokoju natehnioną 
pracą twórczą, 

Pracownicy miast | wsi umacnia 
ją wagę i znaczenie podpisów, 
składanych pod Apelem Sta- 
łego Komitetu Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju swą 
ofiarną pracą dla dobra ojczyzny 
socjalistycznej — bastionu poko 
ju i przyjaźni między narodami. 


świecie jest zgodna z żywotny | Patrioci radzieccy doskonale zda 


Zakończony przed kilku dniami 
Kongres SED był podsumowaniem 
kilkuletniej wytężonej pracy i wal- 
ki toczonej przez niemiecką klasę 
robotniczą o wyzwolenie socjalne i 
narodowe pod sztandarem marksiz- 
mu . leninizmu, pod sztandarem po- 
koju i przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim i krajami demokracji ludo 
wej. 

Przebieg Kongresu i jego uchwa- 
ły. potężną demonstracja ludności 
Berlina, witającej delegatów kon- 
gresowych i szeroki oddźwięk ù- 
chwał kongresowych w Niemczech 
i całym świecie wykazują, że Kon- 
gres SED był wydarzeniem nolitycz 
nym ogromnej doniosłości, wykazu- 
ją, że w walce z anglosaskim impe- 
rializmem i rodzimym  nacjonaliz- 
mem SED wyrosła i okrzepła, stając 
się prawdziwym wodzem ludu pra- 
cującego ij reprezentantem przyszło- 
ści narodu niemieckiego. 

Trzeci Kongres SED był pierw- 
szym w dziejach niemieckiego ru- 
chu robotniczego Kongresem budow 
niczym nowego, antyfaszystowskie- 
go, ludowego państwa, które wkro- 
czyło zdecydowanie na drogę konse- 
kwentnej walki z imperializmem 0- 
raz współpracy i sojuszu z obozem 
pokoju i postępu. 

Twarda i uporczywa walka SED 
przeciw szowinizmowi i rewizjoniz- 
mowi, przeciw monopolom wielko- 
kapitalistycznym i agenturom impe- 
rializmu, walka o nowe antyimpe- 
rialistyczne Niemcy, walka o zwy* 
cięstwo idei twórców naukowego 
socjalizmu i założycieli niemieckie- 
go ruchu robotniczego Marksą i En 
gelsa oraz wielkich wodzów niemiec 
kiego proletariatu, Liebknechta i 
Thaelmana, zdobyłą dla SED serca 
i umysły nie tylko klasy robotni- 
czej, ale również milionowych mas 
młodzieży, reprezentującej jutro nie 
mieckiego narodu, 

SED wyrosłą w partię nowego ty- 
pu, stała się czołową siłą w Niem- 
czech, dzięki konsekwentnej walce 
o przezwyciężenie wpływów socjal- 
demokratyzmu w ruchu robotni- 
czym, dzięki wytrwałej pracy nad 
przyswojeniem sobie doświadczeń i 
czerpaniu wzorów z dorobku sław- 
nej WKP(b). 

Pod kierownictwem Piecka, Grote 
wohla i Ulbrichta, przezwyciężając 
sekciarskie hamulce i frazesy, SED 
śmiało wysunęła hasła szerokiego 
frontu narodowego, skupiającego 
pod hegemonią klasy robotniczej 
wszystkie postępowe, antyimperiali- 
styczne siły niemieckiego społeczeń- 
stwa, wszystkich patriotów, pragną- 
cych uchronić swą ojczyznę przed 
kolonialtą zależnością od imperiali- 
stów amerykańskich i przed nową 
katastrofą wojenną. 

Kongres SED w poczuciu swej si- 
ły i odpowiedzialności historycznej, 
poddawszy gruntownej analizie sy- 
tuację wewyętrzną i międzynarodo- 
wą, wezwał naród niemiecki do opo 
ru wobec zbrodniczej kolonialnej po 
lityki amerykańskich podżegaczy 
wojennych, wezwał do walki o zie- 
dnoczone, demokratyczne i pokojo- 
we Niemcy, które w przyjażni ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej, w oparciu o u- 
chwały poczdamskie winny znaleźć i 


| EDWARD OC HAB | 
Sekretarz KC PZPR 


niewątpliwie znajdą drogę rozwoju 
swych sił produkcyjnych, przezwy- 
ciężenia potwornych skutków zbrod 
niczej hitlerowskiej wojny, zabezpie 
czenia pokojowego rozwoju ludowi 
niemieckiemu. 

Kongres w całości zatwierdził 
linię polityczną kierownictwa par 
tii w sprawie stosunków polsko- 
niemieckich i bezwarunkowego 
uznania granicy na Odrze i Ny- 
sie, jako granicy pokoju i przyja 
źni między Ludową Polską a De- 
mokratyczną Republiką Niemiec 
ką. 

‚Należy podkreślić, że szowiniści 
niemieccy, a zwłaszcza ich imperiali 
styczni, amerykańscy  protektorzy, 
ze sprawy granic na Odrze i Nysie 
pragną uczynić podstawowy oręż w 
arsenale kłamstw i prowokacji, ma 
jących ideologicznie przygotować 
nową awanturę wojenną, nowy zbó 
jecki pochód  imperialistyczny na 
wschód przeciw Związkowi Radziec 
kiemu i krajom demokracji ludowej. 

Koledzy Forrestałla mylą się jed- 
nak głęboko, jeśli przypuszczają, że 
w obecnych warunkach historycz- 


nych potrafią skłócić polski i nie- |- 


miecki lud pracujący, że potrafią 
sfałszować prawdę historyczną i 
zmienić nieodwracalne fakty, które 
wbrew rachubom oszustów imperia 
listycznych sprawiły, że polsko - nie 
miecką granica na Odrze i Nysie 
stała się granicą pokoju i przyjaźni 
między narodami, kroczącymi ku 50 
cjalizmawi pod tym samym zwycię- 
skim sztandarem Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina, 

Hasła trzeciego Kongresu SED nie 
wątpliwie odbiją się szerokim, 
echem w całych Niemczech, będą 
mobilizować miliony robotników 1 
chłopów niemieckich w zachodnich 
strefach okupacyjnych do walki prze 
ciwko imperialistycznym grabież- 
com i podżegaczom wojennym, bę- 
dą wskazywały im drogę wyjścia ze 
ślepej uliczki ucisku narodowego i 
wyzysku społecznego, do jakiej do- 
prowadziła naród niemiecki zbrod- 
nicza polityka faszystów hitlerow- 
skich i sprzedajnych marionetek 
amerykańskiego imperializmu spod 
znaku Adenauera i Schumachera, 

Równocześnie przywódcy SED 
wskazywali na trudności, czekające 
klasę robotniczą w jej historycznej 
walce o zjednoczenie narodu nie- 
mieckiego pod sztandarem pokoju i 
postępu. Kongres przeszedł pôd zna 
kiem krytyki i samokrytyki nuzbra- 
jającej partię do walki o osiągnię= 
cie wiełkich celów klasowych i na- 
rodowych. 

Najlepsze życzenia polskiej klasy 
robotniczej i całego naszego ludu 
pracującego towarzyszą niemieckim 
robotnikom w ich sprawiedliwej wal 
ce z jimperializmem o pókój, o jed- 
ność narodową, o społeczne i naro- 
dowe wyzwolenie. 

Tysiąc lat trwała walka między 
polskim a niemieckim narodem. Sto 
imy na progu nowej epoki w stósun 
kach między naszymi narodami. 

Naród polski w ciągu tystącietniej 


historii musiał toczyć niejedną cięż- 
ką wałkę o swe istnienie, przeciw 
śmiertelnemu niebezpieczeństwu, 
grożącemu mu ze strony niemieć- 
kich feudałów i Krzyżaków, Hohen- 
staufów i Hohenzollernów, junkrów 
i imperialistów, 

Nigdy nie zapomnimy potwornych 
zbrodni, dokonanych w Polsce przez 
najezdnicze armie Wilhelma I, a 
zwłaszczą przez faszystów Hitlera, 
ale nigdy też nie będziemy stawiać 
znaku równości między robotnika- 
mi niemieckimi a kapitalistami, mię 
dzy wrogami hitleryzmu a jego po- 
plecznikami, między katami a ich 
ofiarami, Ś 

Interes obu naszych narodów, in- 
teres Europy i świata wymaga, aby 
w oparciu © nowe granice, na nowej 
drodze historycznej ułożyły się poko 
jowo i przyjaźnie stosunki między 
Polską a Niemcami, 

Rządy szlachty i junkrów, burżu- 
azji polskiej i niemieckiej nie chcia 
ły i ze względu na swój charakter 
klasowy nie mogły rozwiązać wiel- 
kiego problemu pokojowego współ- 
życia Polski i Niemiec. 

Swą niezdolność do kierowania lo 
sami narodu szlachta polska okry- 
wała frazesem, że: „jak świat świa- 
tem Niemiec nie będzie Polakowi 
bratem”, | 

Ale polska klasa robotnicza, któ- 
ra w sojuszu z chłopstwem pracują” 
cym przepędziła obszarników i wiel 
kich kapitalistów, odrzuca to szla- 
checkie nacjonalistyczne przysłowie 
do tego samego śmietnika historii, w 
którym znaleźli się już polscy faszyś 
ci i szowiniści, reakcjoniści i wyzy* 
skiwacze wraz z całą ich ideologią 
równie ubogą w myśli, jak bogatą w 
gromkie i puste frazesy. 

Polscy robotnicy widzą w niemiec 
kich proletariuszach, widzą w towa- 
rzyszach z SED i KPD swych braci 
klasowych, mężnie i ofiarnie wal- 
czących o nowe, socjalistyczne Niem 
cy, o zwycięstwo wielkiego obozu po 
koju i postępu, na którego czele stoi 
Związek Radziecki. 

Naród polski, który tyle wycier- 
piał w następstwie zbrodniczych na 
paści i gwałtów niemieckiego im- 
perializmu, bardziej niż  jakikol- 
wiek inny naród w Europie zainte- 
resowany jest, aby historia Niemiec 
potoczyła się w nowym. pokojowym, 
demokratycznym kierunku, 

Naród niemiecki niewątpliwie re- 
prezentuje olbrzymia siłę: produk- 
cyjną. W ręku imperialistów ta po- 
tężna siła niosła innym narodom 
wojnę, śmierć i zniszczenie, 

Zwycięstwo Związku Radzieckie- 
go nad faszyzmem hitlerowskim 
genialna stalinowska polityka poko- 
ju umożliwiły powstanie Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej i ot- 
warły wielką perspektywę przejęcia 
steru władzy państwowej i pokiero= 
wania losami całych Niemiec przez 
niemiecką klasę robotniczą. 

Pod kierównictwem klasy robotni- 
czej, w oparciu o przyjaźń ze Związ 
kiem Radzieckim i krajami demo- 


i| gotowane i lepiej spełnią 


Trzeci Kongres SED 


kracji ludowej, potężna „iła twór” 
cza narodu niemieckiego stanie się 
filarem pokoju w Europie, źródłem 
dobrobytu mas ludowych, błogosła- 
wieństwem dla samych Niemiec i 
dla walczących, z imperializmem na- 
rodów Europy. 


Trzeci Kongres SED jest donio* 
siym etapem w walce o osiągnięcie 
tego wielkiego celu. 


(„Trybuna Ludu") 


ją soble sprawę, że im potężnisj 
szy będzię Związek Radziecki, 
tym poważniejszą rolę będzie on 
odgrywać na arenie międzynaro 
dowej, a co 2 tego wynika, tym 
większa będzie gwarancja poko 
ju na świecie. Jednomyślność, z 
jaką ludzie radzieccy złożyli pod 
pisy pod Apelem Sztokholmskim, 
świadczy dobitnie, że narody 
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Związku Radzieckiego będą rów 
nież i nadal kroczyć w pierw* 
szych szeregach bojowników prze 
ciwko wojnie, bojowników © 
utrwalenie pokoju na świecie. 

Pod kierownictwem partii ko" 
munistycznej, pod wodzą Wielkie 
go Stalina maprzód,, ku nowym 
zwycięstwom w walce o pokój na 
świecie! 


Precz z agresją na Korei! 


Potężna demonstracja pokojowa w Nowym Jorku ` 


Policja masakruje bezbronne kobiety i dzieci 


NOWY JORK (PAP) — Jak już 
donosiliśmy, odbyła się tu, wbrew 
zakazowi policji, władz miejskich i 
sądu najwyższego stanu Nowy Jork, 
bojowa, imponująca demonstracja 
obrońców pokoju z udziałem 15 ty- 
sięcy osób, Była to demonstracja 
pod hasłem walki przeciwko inter- 
wencji amerykańskiej na Korei. 

Demonstranci nieśli plakaty, wy 
powiadające się za  natychjmiasto- 
wym zaprzestaniem agresji amery- 
kańskiej na Korei i przeciwko poli- 
cyjnemu reżimowi w USA. 


Jakkolwiek demonstracje zapo- 


wiedziano na godz. 5 po południu, 
już o godz. 3 oddziały policji pieszej 
i konnej, w łącznej sile tysiąca 0- 
sób, nie licząc agentów tajnej policji 
— obsadziły trasę demonstracji. 

Konni policjanci z wściekłością 
masakrowali bezbronne kobiety 1 
dziewczęta. Policja zapędziła część 
demonstrantów w głąb stacji metra 
i sklepów, ale już po kilku chwi- 
lach demonstranci wyrwali się na 
ulicę z okrzykami: „Ządamy zakazu 
broni atomowej! „Żądamy pokoju:" 
„Precz z agresją na Korei!" 


Sukces robotników chorzowskich 
w przeprowadzaniu szykkościowych remontów maszyn 


CHORZÓW (PAP). — Współzawo 
dnictwo o szybkościowe i wzorowe 
przeprowadzenie remontów maszyn, 
zainicjowane przez huty  „Banko- 
wa”, „Pokój“ i „Batory“ oraz zakła 
dy przemysłu azotowego w Mości- 
cach i Chorzowie, znalazło żywy od 
dźwięk wśród załóg robotniczych 
tych zakładów pracy. Meldunki na- 
pływające od robotników świadczą 
o wysokim przekroczeniu podjętych 
zobowiązań i osiąganiu coraz lep- 
szych rezultatów w przeprowadza- 
niu szybkościowych remontów. 

Wybitne osiągnięcia uzyskali osta 
tnio robotnicy zakładu azotowego 
w Chorzowie, rywalizujący we 
współzawodnictwie z załogą fabryki 
związków azotowych w Mościcach. 

Zwycięska brygada remontowa 
Piotra Matysika, w skład której 
wchodzą ślusarze: Franciszek Sze- 
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lep, Paweł Ochman, Zygmunt Ko- 
pycki i Zdzisław Ozimek, przepro 
wadziła szybkośćiowy i wzorowy re 
mont kompresora amoniakalnego w 
ciągu 8 dni, Dotychczas pracę przy 
kapitalnym remoncie kompresora 
trwaly miesiąc, zaś harmonogram 
wzorcowy, opracowany przez bry= 
gadę wraz z komisją techniczną 
przewidywał przeprowadzenie re 
montu w 17 dni. Przedterminowe 
zrealizowanie zadań przez brygadę 
remontową pozwoliło na skrócenie 
czasu postoju agregatu o 18 dni i 
uzyskanie w tym okresie wzrostu 
możliwości produkcyjnych o 17 
proc. w stosunku do możliwości pla 
nowanych. Tak poważne osiągnię- 
cie uzyskała brygada Matysika, dzię 
ki planowej organizacji pracy t 
maksymalnemu wykorzystaniu rza 
su roboczego. 


Zebrania wyborcze obrońców pokoju 


winny być odpowiednio przygotowane 
| Komitet Obwodowy Obrońców Pokoju Dzielnicy Staromiejskiej — przy pracy 


Tow. Kazimierza Rogalskiego, 
przewodniczącego pierwszego Komi- 
tetu Obwodowego Obrońców Pokoju 
Dzielnicy Staromiejskiej znamy Już 
z akcji zbierania podpisów pod Ape- 
lem Śztokholmskim. W akcji tej ob- 
wód I dobrze się spisał pod wzglę- 
dem organizacyjnym. , 
` Zapytujemy tow. Rogalskiego o 
dotychczasową pracę komitetu. 

— Po zakończeniu akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm: 
skim przeprowadziliśmy, tak jak 
wszystkie komitety obrońców poko- 
ju, akcję sprawozdawczą. W akcji 
tej brało udział codziennie -od 10 do 
15 „trójek“. Przeprowadzały one roz 
mowy z mieszkańcami naszego 0b- 
wodu na temat aktualnych wyda- 
rzeń, związanych z walką w obronie 
pokoju. „Trójki“ rozprowadzały Tów 
nież broszury i pisma ruchu obroń- 
ców pokoju. Niestety, materiałów 
tych otrzymaliśmy zbyt mało i nie 
wszystkim mogliśmy je doręczyć. 
Słowo drukowane dotarło tylko do 
70 proc. mieszkańców. 

Jeśli chodzi o pomoce dla ludności 
miast i wsi koreańskich, bombardo- 
wanych przez amerykańskich impe- 
rialistów, zebrano w naszym obwo- 
dzie ponad 7 tys. zł. Tu trzeba do- 
dać, że ogromna większość mieszkań 
ców naszego obwodu — to. robotni- 
cy Zakładów im. Marchlewskiego, 
którzy wpłacali ofiary w miejscu 
swej pracy. 

— A jak wygląda u was sprawa 
wyborów ? 

— Niestety, 
my wybierać delegatów. 


jeszcze nie zaczęliś- 
Wychodzi- 


my z założenia, że akcja ta musi być 


należycie zorganizowana, a to wy- 
mega czasu. Zdajemy sobie sprawę 
i boli to nas, że inne komitety "nas 
wyprzedziły i już «dążyły zorganizo 
wać zebrania wyborcze. Ale jesteś- 
my przekonani, że nasze zebrania, 
mimo, że opóźnione, będa lepiej przy 
swe za- 
danie. 

— W naszym obwodzie mamy 23 
bloki. Opracowaliśmy dla tych blo- 
ków kalendarz zebrań, które odby- 
wać się będą w dwóch salach szkol- 
nych oraz w sali świetlicy ZPB im. 
Marchlewskiego i sali chóru im. Mo 
niuszki. Nie urządzamy zebrań na 
wolnym powietrzu, ostatnio bowiem 
pogoda nie dopisuje, 
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Sale zebrań są tak  rozmieszczo- 
ne, aby każdemu mieszkańcowi pos 
szczególnych. bloków nie sprawiało 
trudności udanie się na zebranie. 


— Jak zorganizowaliście pracę Ko 
mitetu Obwodowego? 


— Komitet nasz jest czynny co- 
dzieńnie od godz. 10 do 20. Przed po 
łudniem jestem obecny wraz z se- 
kretarzem komitetu, a po południu 
przychodzą dyżurujący członkowie 
prezydium komitetu, Muszę stwier- 
dzić, że wszyscy dyżurni przychodzą 
sumiennie na dyżury i z całą ofiar 
nością wypełniają nałożone na nich 
obowiązki. Pomagamy w pracy komi 
tetom blokowym, zdajemy sobie bo- 
wiem sprawę, że jednak najważniej- 
szym ogniwem w ruchu obrońców po 
koju — jest właśnie komitet bloko- 
wy. : x 

— Jak przedstawia sie wasza 
współpraca z komitetem  zakłado- 
wym w ZPB im. Marchlewskiego? 


nie stoi na właści- 
wym poziomie. Komitet zakładowy 
nie przejawia dostatecznie żywej 
działalności. Komitet zakładowy je- 


— Niestety, 


dnak bardzo nam pomógł — organi: 
zując i przydzielając nam „trójki“ 
agitatorów pokoju. 


Ogólnie oceniając pracę komitetu 
obwodowego obrońców pokoju Dziel- 
nicy Staromiejskiej, stwierdzić must 
my, że mimo poważnego opóźnienia 
w rozpoczęciu pracy i nie należytej 
łączności zakładowych. komitetów o- 
hrońców pokoju — łączności, którą 
w warunkach obwodowego komitetu 
Nr 1 szczególnie łatwo nawiązać — 
komitet ten dobrze przygotował się 
do akcji wyborczej. I dlatego mamy 
wszelkie prawa sądzić, że zebrania 
wyborcze w blokach I komitetu ob- 
wodowego będą udane — wszyscy 
mieszkańcy w porę zawiadomieni, 
frekwencja należyta, prelekcje na 
poziomie, aby uczestnicy tych ze- 
brań mieli jak najlepsze warunki do 


„przemyślenia zagadnień, związanych 


z wałką o pokój i dokonania właści 
wego wyboru swych przedstawicieli 
na konferencję dzielńicową i Ogólno 
krajowy Kongres Pokoju. 


Czang Kai-szek zaofiarował pomóc rządowi Li Syn Mana 
(Z prasy) 


Czang Kai-=szek: Oto moia pomoc, kochany 
Li Syn Manie! 
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Wytężymy wszystkie siły 
dia wykonania 


Planu 6- 


Z narady aktywu partyjnego KD Śródmieście-Prawa 


W tym samym czasie, gdy tysią- 
ce mieszkańców Łodzi zwiedzały w 
śródmieściu Wystawę Gospodarczą, 
podziwiając wspaniałe wykresy i 
plansze Planu 6-ietniego, w innym 
krańcu tej dzielnicy zebrali się na 
naradę aktywiści partyjni. 

Przeważającą część uczestników 
narady K. D. Śródmieście - Prawa 
stanowili robotnicy i pracownicy 
okolicznych fabryk Oraz instytucji, 
Przybyli tu, ażeby omówić uchwały 
V Plenum K., C. i wspólnie zastano- 
wić się, w jaki sposób najskutecz= 
niej realizować linię polityczną Par 
tii w życiu gospodarczym. 

Pilnie i z powagą przysłuchują się 
zebrani słowom tow. Olejniczka — 
kierownika Wydziału Kadr K, Ł., 
który po omówieniu sytuacji mię- 
dzynarodowej zobrazował wspania- 
ły i porywający plan budowy pod- 
staw socjalizmu w Polsce, 

Zainteresowanie ich wzrosło. gdy 
tow. Płuciński — I sekretarz Komi- 
tetu Dzielnicowego zanalizował sy- 
tuację gospodarczą i polityczną na 
dzielnicy oraz w fabrykach i insty- 
tucjąch, położonych na jej terenie. 

A trzeba stwierdzić, że obok nie- 
wątpliwego dorobku gospodarczego 
i polityczno - partyjnego zakładów 
pracy tej dzielnicy istnieje tu je- 
szcze wiele niedociągnięć i braków. 

"Mówili o tym towarzysze. Nie u- 
Kkrywali błędów przed uczestnikami 
narady. Widać, że przygotowali się 
starannie do obrad, że pilnie prze- 
studiowali referaty tow. Minca i 
tow. Nowaka, wygłoszone na V Pile 
num KC. [ 

I to jest poważnym dorobkiem 
aktywistów dzielnicy. 

Nie słychać było bowiem deklara 
tywnych ani ogólnikowych słów. 
Dyskusja kształtowała się rzeczowo, 
wypowiedzi ujmowały konkretnie za 
gadnienia terenu, przeważało wiele 
krytyki i samokrytyki, a co aajważ- 
niejsze, towarzysze wyczerpująco 
omawiali węzłowe. zasadnicze spra 
wy swych zakładów pracy. 

Pozwoliło to uczestnikom narady 
skupić uwagę na najbardziej istot- 
nych zagadnieniach Planu 6-letnie- 
go oraz dostrzec drogę do przezwy- 
ciężenia trudności przy wykonywa- 
niu wielkich zadań. : 

O czym więc mówili towarzysze? 
(Mówili przede wszystkim o tych, 
którzy w. codziennej pracy realizo- 
wać będą Plan 6-letni, Mówili o ro- 
botnikach, majstrach, technikach i 
inżynierach, mówili o urządzeniach 
fabrycznych i maszynach, ułatwia- 
jących ludziom wykonanie tych 
wielkich zadań. Mówili wreszcie o 
konieczności podniesienia na wyż- 


szy poziom walki klasowej, zaostrze 
nia czujności rewolucyjnej, *"wzmoże 
nia walki z pozostałościami kapita- 
WE w świadomości ludz- 
iej. 
Przytoczmy niektóre przykłady: 


Co przeszkadza Zakładom 
Przemysłu Jedwabniczo- 
Galanteryjnego Nr 4 
w wykonaniu zadań 


produkcyjnych 


„Zakłady Nr 4 mają poważne o- 
siągnięcia w zakresie współzawodni 
ctwa i dyscypliny pracy. Absencja 
spadła do 0,3 procent. Obserwuje 
się tu jednak niedostateczną opiekę 
czynnika społecznego nad_ ludźmi, 
W zdekomypletowanej radzie? zakła- 
dowej pracuje jedynie sekretarz, 
który pełni jednocześnie funkcję II 
sekretarza organizacji podstawowej. 
Uniemożliwia to właściwe kierowni 
ctwo życiem społeczno - politycz- 
nym zakładu i przyczynia się do roz 
lużnienia dyscypliny podczas godzin 
pracy. Brak społecznej kontroli i ie 
dostateczne interesowanie się po- 
szczególnych majstrów sprawą peł- 
nego wykorzystania czasu pracy 
idzie na rękę nierobom i łazikom. 
Ta obojętność niektórych majstrów 
wobec zagadnień dyscypliny pracy 
stanowi wynik. pozostałości kapita- 
listycznych w świadomości ludzkiej. 

Tow. Widawski — dyrektor ZPJG 
Nr 4 stwierdził, że aczkolwiek za- 
kłady dysponują starym parkiem 
maszynowym, to jednak przy nale- 
żytej konserwacji, terminowym re- 
moncie é doglądanin maszyn mogą 
w pelni wykonać swe zadania pro- 
dukcyjne, nakreślone w Planie 
6-łetnim. 


Ujawnienie przyczyn 
ślimaczego tempa 
robót PPB 


Na odbytym przed kilku dniami 
posiedzeniu Rady Narodowej w Ło- 
dzi, jej vice-przewodniczący tow. 
Ginsbert stwierdził, że poszczególne 
przedsiębiorstwa budowlane w na- 
der nikłym stopniu wypełniły swe 
plany budowlane. Między innymi 
PPB wykonało je zaledwie w 38 pro 
centach. ` 

Jaka jest tego przyczyna? Mówił 
o tym tow. Czernik, przedstawiciel 
Łódzkiego Oddz. Sprzętu i Transpor 
tu PPB. 

Przy poszczególnych budowach 
nie wykorzystuje się sprzętu tech- 


Młodzieżowa wielowarsztatówka 


p 


Wszyscy już dziś w ZPB im. 1 Ma 
ja, a zwłaszcza w przędzalni cienko 
przędnej znają młodziutką prządkę, 
kol. Zofię Kielanowicz. Swą popular 
ność zawdzięcza ona temu, żę w z0 
bowiązaniach lipcowych przeszła, ja- 


z 


ko jedna z pierwszych, na ofsługę 6 
stron (3 maszyny). 

Zapytujemy młodą prządkę, jak 
jdzie jej praca, gdyż wiemy, że do- 
tychczas była zatrudniona na 2 mā- 
szynach obrączkowych. 

— Pracą na zwiększonej ilości ma 
szyn nie sprawia mi trudności 
oświadcza kol. Kielanowicz. — Prze- 
konuję o tym inne młode prządki, 
które watpią w swe siły. Koleżance 
Florczyk na przykład, tłumaczyłam, 
że Śmiało powinna przejść na 6 
stron, gdyż na pewno da sobie radę, 
podobnie, jak i ja. Po tej rozmowie 
kol. Florczyk rzeczywiście przystą- 
piła do pracy na większej ilości ma 
szyn. Przeszłam na obsługę 6 stron 
— ciągnie dalej młoda wielowarszta 


stówka — ponieważ zdaję sobie spra 


wę, że w Planie 6-letnim wielowar- 
sztatowość odegra szczególnie ważną 
rolę, jako jeden z głównych- współ- 
czynników podniesienia wydajności 
pracy. Przytem podwyższenie zarob- 
ku również nie jest mi obojętne. Ale, 
aby więcej zarobić, należy dbać © 
maszynę: czyścić ją, oliwić, konser- 
wować, pamiętać o pełnym wykorzy- 
staniu każdego wrzeciona. 

Kol. Kielanowicz osiąga obecnie, 
przy pracy na 3 maszynach, 115 pro 
cent bazy. M.S 


Krytyka ulatwia pracę 


Odpowiedzi na głosy naszych korespondentów 


Tow. Błaszczyk z „Paged”, w zamie- 
szczonej. 7 ub. mies. korespondencji 
pt „Same okólniki sprawy nie za- 
łatwią” wytknał, że ruch racjonaliza- 
torski na placówkach, podległych „Pas 
ged", rozwija się słabo. W sprawie 
tej „Paged” wyjaśnia, co następuje: 


„W celu wzmożenia michu racjona- 
lizatorskiego powołano specjalnych de 


legatów na terenie każdej z naszych 


jednostek organizacyjnych. Obowiąz 
kiem delegatów jest zapoznawanie pra 
cowników Z działalnością przedsię- 
biorstwa oraz zachęcanie ich i ułat- 
wianie im uczestnictwa w ruchu ra- 
cjonakzatorskim. Ze swej strony Za- 
rząd naszego klubu racjonalizatorów 
zobowiązał się roztoczyć kontrolę nad 
działalnością delegatów”. 

„Paged”, odpowiadając zarazem na 
korespondencję pt: „A projekty leżą 
w biurkach” podaje: „Mamy trudności 
przy uzyskaniu kredytów na realiza- 
cję projektów. Wyjaśniamy, że inter- 
weniowaliśmy już u naszych władz 
zwierzchnich, prosząc o przyśpiesze- 
nie tej sprawy”. 


i" 


W korespondencji „Trzeba im Ro- 
móc” tow. Biegalska wskazywała na 
brak opieki nad niewidomymi, zatru- 
drionymi w ZPB im. Szymańskiego. 
Rada zakładowa w swym wyjaśnieniu, 
przesłanym redakcji, pisze: „Rada za 
kładowa po ścisłym zbadaniu sprawy 
zawiadamia, że wyznaczono juź ludzi, 
których obowiązkiem będzie odpro- 
wadzanie niewidomych na miejsce 
pracy”, 

* * 

W odpowiedzi na korespondencję 
tow. Kolińskiego pt. „Wadliwe tarki 
w Nowej Tkalni”, dyrekcja ZPB im, J. 
Stalina stwierdza: „Ostatni przydział 
tarek z CZM Prz. Włókienniczego, za 
wierał nieodpowiednie artykuły, © 
czym natychmiast zawiadomiliśmy 
nasz Wydział Zaopatrzenia. Monit 
przesłano dalej, da wymienionej Cen 
trali, zwracając w nim uwagę na nie 
właściwą działalność Inspekcji Kon- 
troli Ze względu na brak tego arty- 
kułu, dyrekcja tkalni oddaia do użyt- 
ku wspomniane tarki, poddając je we 
własnym zakresie pewnej naprawie . 


nicznego. Na budowie CT maszyny 
stoją bezużytecznie, podczas gdy w 
innych miejscach można było by w 
drodze zastosowania mechanizacji 
przyspieszyć wykonanie robót bu- 
dowlanych i ułatwić robotnikom 
pracę. Od 1946 roku marnuje się 1,1606 
metrów liny stalowej, w tym sa- 
mym czasie, gdy pewna część wind 
na budowach pozostaje unierucho- 
miona z powodu braku lin, 


W pracy oddziałów PPB nie znać 
działalności organizacji partyjnej 
ani rady zakładowej. Przytępia to 
czujność rewolucyjną i w rezultacie 
okazuje się. że tam, gdzie słabnie 
praca'partyjna, tam wróg klasowy 
przystępuje do roboty. Organizacja 
partyjna przy PPB nie potrafiła wy- 
chowywać odpowiedniej ilości człon 
ków, którzy by mogli w porę spara- 
BHżować nikczemne zakusy wroga. 
mówiąc o wielkich 
budowlanego 


załogi. 


Niefrasobliwość idzie 
na rękę wrogom 


Również tow. Gołębiakowa z Za- 
kładów im. Koczaskiego wskaza- 
ła na konieczność zaostrzenia czuj- 
ności rewolucyjnej. Zakłady nie wy 
konały planu półrocznego. Protokó 
ły sprawozdawcze były niezgodne ze 
stanem faktycznym. 


Przy bliższym rozpatrywaniu tego 
zagadnienia okazało się, że prowa 
dzono tu świadomą robotę w celu 
ukrywania istotnego stanu rzeczy. 
Organizacja partyjna wykazała dzi 
wona niefrasobliwość. Niedostatecz- 


nie interesowała się zagadnieniami | sęe, 


produkcyjnymi, nie żądała sprawoz 
dań miesięcznych. Nic też dziwnego, 
że w fabryce kwitnie kumoterstwo, 
a nawet ujawniają się próby szyka 
nowania uczciwych i bezkompromi 
gsowych prządek przez pewną część 
odpowiedzialnego personelu. Zachły 
stywanie się towarzyszy wysoką ja 
kością produkcji nie pozwoliło im 
dostrzec, ża jaką cenę uzyskułeluy 
ten sukce$. A przecież zadaniem na 
szym jest walczyć o wygospodaro- 
wanie każdej złotówki, dążyć do mo 
źliwie najwydatniejszego . zmniejsze 
nia kosztów własnych. 


Wypowiedzi , tych _ towarzyszy 
świadczą 0 konieczności podniesie- 
nia walki kiasowej na wyższy po- 
ziom — walki o zlikwidowanie nie- 
dobitków wroga klasowego — wal- 
ki z pozostałościami kapitalistycz- 
nymi w świadomości ludzkiej. 


Co przeszkadza wzrostowi 
kadr? 


Charakterystyczną cechą narady 
partyjnej. KD Śródmieście - Prawa 
była rzeczowość. Słowo: kadry — 
nie miało tu ogólnikowego znacze- 
nia. Towarzysze śmiało i otwarcie 
ujawniali braki oraz niedociągnięcia 
na odcinku kadrowym. 

Tow. Kurzawa przedstawiciel Za 
rządu Dzielnicowego ZMP stwier- 
dził, że udział młodzieży poważnie 
wpłynął na rozwój współzawodnic- 
twa przy wykonywaniu planów pro 
dukcyjnych. 

Jednak kierownictwa _ fabryczne 
i partyjne nie otaczają dostateczną 
opieką młodzieży. 

1) W ZPJG Nr. 4 cgzekutywa nie 
wysłuchuje sprawozdań z pracy vr 
ganizacji młodzieżowej i nie zapra- 
sza przedstawiciela ZMP na posie- 
dzenia. 

2) W PPB Nr. 5 sekretarz organi- 
zacji podstawowej nie udziela wyja 
śnień o pracy ZMP, nie czuje się w 
ogóle odpowiedzialny za młodzież, 
pracującą w tym przedsiębiorstwie. 

3) W PMT kierownictwo zakładu 
przerzuca i zmienia uczestników 
młodzieżowej brygady  współzawo- 
dnictwa. 

Tow. Kurzawa stwierdził, że mło 
dzież ZMP-owska, pragnęła utwo- 
rzyć na wzór komsomolców radziec 
kich t, zw. brygady do walki o este 
tykę i kulturę miejsca pracy, Je- 
dnak brygady te napotykają na obo 
jętność zarówno ze strony kiero- 
wnictwa fabrycznego, jak i partyj- 
nego. 

Są i zadowalające przykłady. W 
Drukami Nr. 2 organizacja partyj- 
na czuwa nad rozwojem uświado- 
mienia i pracy młodzieży, a przez 
to ludzie awansują, zdobywając no 
we kwalifikacje. Tow. Kurzawa 


przyznał samokrytycznie, że Zarząd 
Dzielnicowy nie zwrócił dostatecz= 
nej uwagi na wychowanie młodzie- 
ży SPP w  bursach, nie intere- 
sował się również awansem społecz 
nym i politycznym ZMP-owców, nie 
starał się o napływ aktywniejszych 
ZMP-owców do Partii. 

W związku z tym Dzielnicowy Za 
rząd ZMP postawił przed sobą zada 
nie rozpoczęcia szerokiego szkolenia 
ideologicznego młodzieży oraz orga 
nizowania i popularyzowania współ 
zawadnictwa wzorem komsomolców 
radzieckich. 

Następny mówca tow. Różański— 
kierownik personalny KD wskazał 
na konieczność odpowiedniego do- 
boru i rozmieszczania ludzi, W za= 
kładach pracy Dzielnicy Śródmieś- 
cie - Prawa daje się szczególnie za 
uważyć niewłaściwe zrozumienie 
wskazań IV Plenum KC. 

w Centralnym Laboratorium 
Przemysłu Odzieżowego egzekuty 
wa wysunęła inżyniera - elektryka 
na stanowisko dyrektora laborato- 
rium CZPO, w dziale zaś produkcji 
ARAA | wykwalifikowany pierwszo 
rzędny Księgowy, który mógł by dać 
więcej przedsiębiorstwu, wykonując 
swą pracę zawodową. 

* 


* 

Narada aktywu partyjnego KD, 
Śródmieście-Prawa, ujawniając nie 
dociągnięcia na odcinku przemysłu 
i polityki kadrowej, pozwoliła ucze 
stnikom wyciągnąć adpowiednie 
wnioski dla dalszej pracy nad reali 
zacją zamierzeń Planu 6 - letniego. 

Aktyw partyjny, kończąc roboczą 
naradę uchwalił jednomyślnie rezo- 
lucje. w której zobowiązuje się Wy- 
tężyć wszystkie siły dla wypełnienia 
wielkich zadań w zakresie budo- 
wnictwa podstaw socjalizmu puj 
(Ad) 


* 


letniego Co nam daje 


Plan 6-letni 


Budowa rurociągu Łótż--Pilica 


usunie największą bolqczkę naszego miasta 


„Warunkiem naszego 


zwycięstwa jest, aby każdy  czło- 


wiek w Polsce stał się świadomym twórcą Planu 6 - letnie 
go. Trzeba więc, aby każdy — od dziecka szkolnego poczy- 
nając — znał plan i program budownictwa socjąlizmu, aby 
każdy człowiek pracujący stał się oddanym sprawie budo- 
wy socjalizmu, bojownikiem, ofiarnym realizatorem Pianu 


6 - letniego“, 


R>zeste śmiałe, porywające 
są założenia Planu 6-letnie- 
go, bliskie i zrozumiałe dla każ 
dego obywatela. Robotnicy, chło 
pi, pracownicy umysłowi, mięż- 
czyźni i kobiety, starzy i młodzi 
z uwagą i przejęciem studiują ko- 
lumny cyfr, obrazujące perspek 
tywy niespotykanego dotychczas 
w historii naszego kraju rozwo- 
ju gospodarczego. ; 

Wśród niezliczonych projek- 
tów każdy odnajduje coś, co na 
pawa go szczególną radością, co 
jest mu wyjątkowo bliskie 1 po- 
żądane. Oto co mówi tow. Tere- 
sa Baranowska, wiceprzewodni 
cząca rady zakładowej ZPB im. 
Hanki Sawickiej: 

„Przeglądając dane o perspek 
tywach rozwojowych Łodzi, nie 
mogłam wprost powstrzymać o- 
krzyku radości, gdy natrafiłam 
na szczegóły budowy rurociągu, 
który sprowadzi do Łodzi wodę 
z Pilicy. Miesżkam na tzw. Pod- 
górzu, przy ul. Poprzecznej — w 
dzielnicy, cierpiącej na chronicz 
ny brak wody. Ten brak daje 
się dotkliwie we znaki naszym 
zakładom im. Hanki Sawickiej. 
Psująca się stale studnia, zależ- 
ność od sieci miejskiej, dostar- 


(B. Bierut) 


czającej nam wody nieregular- 
nie, raz po raz wywołują poważ- 
ne zaburzenia w naszej produk- 
"cji. 

Zużycie wody miejskiej stano- 
wi znaczną pozycję w budżecie 
naszych zakładów. Jeden mtr. 
sześcienny wody kosztuje nas 16 
zł. 


* Mieszkańcy Podgórza czerpią 
wodę ze studni fabrycznej. Nie 
trzeba chyba nadmieniać, jak 
wielkim strapieniem dla tej robo 
tniczej ludności staje się każdo- 
razowe unieruchomienie studni. 

Wszystkie te kłopoty nasze 1 

*tysięcy mieszkańców w Łodzi 
znikną raz na zawsze, gdy uzys- 
kamy stały dopływ wody i to do 
brej, miękkiej wody rzecznej. Je 
dnoczesna rozbudowa urządzeń 
wodociągowo - kanalizacyjnych 
wpłynie na podniesienie poziomu 
sanitarnego dzielnie, zamieszka 
łych przez klasę robotniczą. 


Postanawiamy dołożyć  wszel- 
kich sił, by każdy na swej pla- 
cówce przyczyniał się do realiza- 
cji wielkich zamierzeń Planu 6 - 
letniego, wiedząc, że w ten sposób. 
budujemy dla siebie lepsze, szczę 
śliwsze życie“, 


Przędzalnia Księży Młyn na nowej drodze 
Czujność nad produkcją i postęp techniczny 


przynoszą pożądane wyniki 


Przędzalnia Księży Młyn przy ZPB 
im. Stalina wkroczyłą w okres zmian 
Qd kilkunastu miesięcy przędzalnia 
nie cieszyła się dobrą opinią, gdyż nie 
wykonywała” planów ilościowych ani 
jakościowych. Dawne kierownictwo 
rie potrafiło pokonać trudności, które 
były rzekomo „nie do przezwycięże- 
nia”, Korespondenci fabryczni stale 
alarmowali o postojach, o braku nie- 
doprzędu, o niedostatecznej dbałości 
o maszyny. Lecz oto dziś przędzalnia 
średnioprzędna dźwiga Się i plany 
wykonywane są coraz lepiej. Jakaż 
to była radość załogi, gdy 20 lipca, po 
raz pierwszy od wielu miesięcy, przę- 
dzalnia wykonała 100 proc. planu, 
Dyrektor, tow. Mirecki, kontroluje 
przede wszystkim wydane przez sie- 
bie zarządzenia, mające na celu usu- 
nięcie wszelkich niedociągnięć. 

Kierownictwo, organizacja partyjna 
i rada zakładowa przystąpiły z całą 
energią do działania, postępując w 
myśl wskazań V Plenum i rozpoczy* 
nając usuwanie przeszkód, na które 
w$śkazania te zwróciły uwagę. 


1. Likwidacja postojów 
Dawniej bywało, że postoje w braku 


niedoprzedu pochłaniały w ciągu dò: 
by 217 tysiecy ' wrzeciono-godzin. 
Dziś postoje zmałały do 17 tys. wrze. 
ciono-godzin i jak nas dyrekcja za- 
pewnia, zostaną całkowicie zlikwido- 
wane. Na skutek zmiany organizacji 
pracy niedoprzęd ż oddziału przygo 
tewawczego przybywa na obręczniaki 
w samą porę. Również nalykanie 
niedoprzedu nie odbywa się przy 
unieruchomionej maszynie, jak to by- 
wało dawniej lecz podczas ruchu. 
Poza tym nawet pojedyńcze wrzecio- 
na są kontrolowane, naprawiane i 
uruchamiane natychmiast. 


2. Wielowarsztatowość 


Nie małą rolę w przędzalni średnia 
przedniej odegrała  wielowarsztalo- 
'wość, Wciąż nowe prządki przecho- 
dzą na obsługę 5 stron obrączniaków. 


3. Szkolenie. 


Tak się utarło, że połowa, prządek 
wykonywała swe normy tylko w 60 
proc, Obecnie wyznaczono grupę, 
składającą się z 30 instruktorek, któ- 
re systematycznie doszkalają młode 
prządki. Instruktorki te zostały wy- 
brane spośród najlepszych prządek i 


przodownic pracy. Wszystkie te po- 
sunięcia przynoszą bardzo pomyślne 
rezultaty, 

4. Pełne wykorzystanie 

MAaSsZYTL 

Kontrola maszyn wykazała, że nie- 
które +z nich miały tylko 80 proc, 
obrotów, co powodowało niepełne ich 
wykorzystanie. Wszystkie te maszy- 
ny zostaną poddane remontom zapo- 
biegawczym, które przeprowadzane 
będą systematycznie, 

* x * 

Nowa dyrekcja wraz z organizacją 
partyjną i radą zakładową, czerpiąc 
ze wskazań V Plenum, kładzie wielki 
nacisk na postęp techniczny w zakła- 
dzie, Sekretarz organizacji podsta- 
wowej, tow. Niewiadomski, który 
wiócił niedawno ze szkoły partyjnej, 
inaczej dziś patrzy na wiele spraw 
których znaczenia przedtem nie do- 
strzegał. 

Wszystkie dane pozwalają obecnie 
przypuszczać, że plan za miesiąc sier- 
piań zostanie wykonany i zapocząt- 
kowana walka o podniesienie pro- 
dukcji przędzalni średniej Księży 
Młyn, będzie wałką o Plan 6-letni. 


Park maszynowy 


winien być wykorzystany w pełni 


Obowiązkiem załogi każdego 
zakładu pracy, co zostało mocno 
„podkreślone w uchwałach V Ple- 
num KC PZPR, jest pełne wyko 
rzystanie parku maszynowego, 

Należało by zatem jak najrych 
lej zainteresować się maszynami, 
stojącymi od 1945 r. bezczynnie 
w ZPJ im. Gen. W. Wróbłewskie- 
go. Tak więc w oddziale „kotoni- 
zacja”* znajdują się, nieczynne od 
czasu wyzwolenia w zupełnie do- 
brym stanie: jedna suszarka bę- 
bnowa, jeden szarpak bawełny, 
dwa wielkie kotły ruchome, dwa 
odkurzacze, kilkadziesiąt całkowi- 


Na 


Zwiększyć warunki bezpieczeństwa pracy 


w ZPB im. 


Stan bezpieczeństwa przeciwpo 
żarowego w tkalni 
ZPB im. St. Dubois 
sporð do życzenia. 

Zwłaszcza zabezpieczenia wy- 
magają wyłączniki do motorków 
elektrycznych, napędzających kro 
sna. 

Nasuwa się pytanie, co przed- 
sięwzięło kierownictwo wydziału 


pozostawia 


automatów | 


Sí. Dubois 


energetycznego w zakładach im. 

St. Dubois, aby zlikwidować ist- 

niejąacy stan rzeczy, zagrażający 

bezpieczeństwu mienia państwo- 

wego, jak również zmniejszający 
„zdolności produkcyjne tkalni auto 

matów ? 

R. Kaczmarek 
ZPB im. St. Dubois 


-X= 


cie nowych wyłączników elektry- 
cznych i kilka motorów elektrycz 
nych. W oddziale „pluszownia” 
na poddaszu stoi doskonale nada 
jąca się do użytku drogocenna 
maszyna filmdrukarka. Wszyst- 
kie te maszyny wskutek braku 
konserwacji marnuja się, zajmu: 
jąc przy tym cenne miejsce, któ: 
re mogło by zostać owocnie wy- 


Zapomn 


W ZPB im. Marchlewskiego, 
przez dłuższy czas poniewierało 
się na dziedzińcu, niszczejąc od 
deszczu 2 tysiące kg. Inu. Wresz- 
cie postanowiono len przenieść 
do zabudowań starej kotłowni, 
aby proces gnicia lnu od grzybni 
został zahamowany. Jednak pod- 
czas słot przez dziury w dachu 
kotłowni woda w dalszym ciągu 


korzystane dla celów produkcyj- 
nych. 

Jeśli w Zakł. im. Gen. W. Wró- 
blewskiego te maszyny są zbytecz= 
ne, czy nie można ich przekazać 
innym zakładom, które potrafią 
je celowo wykorzystać? 

J. Kurzawa 
ZPJ im. Gen. W. Wróblewskiego 


" 

iany len 
spływa strugami na cenny suro- 
wiec. 


Czyżby kierownictwo zakładów 
zapomniało o konieczności odpo- 
wiedniego zabezpieczania i jak 
najbardziej oszczędnego zużytko* 
wania surowców? 

Cz. Gotlib 


ZPB. im. J. Marchlewskiego 


- Wspólnie z chłopami 


wzmacniamy 


Staraniem Komitetu Obrońców 
Pokoju przy Zakładzie Osiedli Ro 
botniczych, w dniu 80:lipca br. 
ekipa pracowników ZOR udała 
się do PGR Leszno, pow. łęczyc- 
ki, gdzie nasi pracownicy z za- 
pałem pomagali przy źniwach. 

Po zakończeniu robót urządzo- 


front pokoju 
no wspólną akademię, obejmują- 
cą referat ideologiczny, mówiący 
o zadaniach, stojących przed na- 
mi na odcinku wykonania Planu 
„6-letniego i walki o pokój. 
Cz. Studziński 
ZOR 


Pom 


git, 2 


We wspólnej walce 
o pokój i przyjaźń 
między narodami 


Kobiety niemieckie stanowią po 
ważną siłę w walce, prowadzonej 
o nowe demokratyczne Niemcy. 
Czynnym uczestnictwem w tych 
zmaganiach przezwyciężają po- 
zostałości oraz wpływy zbrodni- 
czego faszyzmu, który brutalnie 
zepchnął je swego czasu na pery 
ferie życia społecznego i politycz 
nego, ograniczając ich uprawnie- 
nia do spraw kuchni i gospodar- 
stwa domowego. 


Utworzenie Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej wzmogło 
jeszcze bardziej działalność Związ 
ku Demokratycznych Kobiet Nie 
mieckich. Organizacją ta obejmu 
je obecnie około 600 tys. człon- 
kiń, a wpływy jej sięgają bardzo 
daleko. Elli Schmidt, przewodni- 
cząca Związku, oświadczyła nie- | 
dawno w przemówieniu: i 

„My, Niemcy, musimy dowieść | 
swoją postawą i pracą, że jeste- | 
śmy szczerymi bojownikami po- { 
koju. Nie chcemy mieć już nigdy ! 
nic wspólnego z tymi siłami, 
które przyniosły wojnę, ruiny .i 
nieszczęścia. Związek Demokra- 
tycznych Kobiet Niemieckich, w 
poczuciu pełnej  współodpowie- 
dzialności za przyszłość swej oj- 
czyzny, szczególny nacisk kładzie 
na wychowanie młodego pokóle- 
nia oraz na ścisłą współpracę z 


organizacjami młodzieżowymi. 
Wszystkie siły poświęcimy temu, 
aby uchronić naszą młodzież 


przed rolą żołdaków  imperializ- 
mu. My, matki, mamy szczególne 
obowiązki i musimy nasze dzieci 
wychować tak, aby żadna siła na 
świecie nie mogła ich zmusić do 
udziału w wojnie imperialistytz- 
nej, do uciskania innych naro- 
dów. Musi rosnąć młode pokolenie, 
będące dla ras rękojmią pokoju.“ 

Kobiety polskie w pełni doce- 
niają wagę poczynań Demokra- 
tycznego Związku Kobiet Nie- 
mieckich i ich wielkie osiągnięcia 
w zacieśnieniu przyjaźni między 
narodami w wałce o pokój. Ta 
wspólna walka zbliża nas coraz 
bardziej i łączy. 


m YE 


Só: 
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Kobiety nie zawiodły i nie zawiodą: 


Okażą się goune zaszczytnych zadań 


w PLANIE 6-LET NIM 


Dzielnie spisały się 
n Czynu 
Lipcowego. Jak w wielu poprzednich 
skcjąch, wykazały i tym razem zna 
ną już ofiarność oraz gotowość wal- 
ki o prześcignięcie swych dotychcza 
sowych rekordów, o lepszą i wydaj- 
niejszą pracę. Bilans wypełnionych 
zobowiązań wyraża się dziesiątkami 
i setkami milionów złotych przyspo 
rzońych krajowi dodatkowo wartości. 
Powstawały nowe formy współzawo- 
dnictbwa, torujące drogę postępowi 
technicznemu, kładące dalsze cegieł 
ki pod budowę potężnego gmachu 
Planu 6-letniego. 


Nie zawiodły kobiety robotniczej 
Łodzi. W widzewskiej fabryce w 
ZPB-im. 1 Maja pionierską pracę 
podjęła tow. Karpińska, przechodząc 
na obsługę 6 stron maszyny  przę* 
dzelniczej i uzyskując przy tym 115 
proc. bazy. Na  wielowarsztatowość 
przeszła nawet najstarsza prządka 
tych zakładów, tow. Anna Łuczak, 
pokazując innym drogę do podniesie 
nia wydajności pracy, do poprawie- 
nia swego bytu materialnego. 


W ZPB im. Dubois, tow. Emilia 
Gozdalik, pracująca dotychczas na 
16 krosnach, powiedziała do swych 
sasiadek: uczcimy Święto Odrodzenia 
przejściem na obsługę 32 krosien. 


Wiele się dokonało w zakładach 
pracy — w tkalniach, przędzalniach, 
oddziałach przygotowawczych. Two- 
rzono nowe brygady najwyższej ja- 


| Dzie j $ łódzkie włó-kości, maszyry dawały więcej lepsze | 
| kniarki w okresie realizacji 


go towaru, niż dotychczas. Czyn Lip 
cowy włókniarek wykazał w pełni, 
że wspaniałe zamierzenia Planu 6- 
letniego, w których kobietom przy- 
pada tak wielki udział, zostaną cał 
kowicie zrealizowane. 


— Bez wydatnego udziału kobiet 
nie wzniesiemy fundamentów  socja- 
lizmu w naszym kraju — powiedzia+ 
ła jedna z towarzyszek na naradzie 
aktywu partyjnego naszego woje- 
wództwa. 


Prawda ta jest dla wszystkicHBoczy 
wista. Udział kobiet w budowie fun 
damentów socjalizmu w naszym kra 
ju będzie wzrastał z każdym rokiem, 
a w związku z tym wzrastać będą 
zadania organizacji kobiecych i orga 
nizacji partyjnych, które winny wy 
chowywać i szkolić nowe kadry ko- 
biece do pracy politycznej, społecz- 
nej i zawodowej. 


Dotychczasowe sukcesy, jakie ko- 
biety-robotnice odnosiły w walce o 
wykonanie Planu 3-letniego, dotych 
czasowa inicjatywa, przejawiająca 
się podczas akcji, podejmowanych 
dla uczczenia świąt państwowych i 
robotniczych — muszą zostać wiele- 
kroć pogłębione i utrwalone. Współ- 
zawodnictwo pracy, wielowarsztato- 
wość, walka z marnotrawstwem, z 
brakoróbstwem, walka o podnoszenie 
jakości produkcji, o peme wykorzy 
stanie parku maszynowego, o podnie 
sienie wydajności — wymagać bę- 


Na drodze awansu społecznego 


Jasna przyszłość tow. Baley 


Z każdym dniem nauka łatwiej jej| — „Chciałam pokazać, że my, ko- 


Tow: Cecyka Bałcy byłą! słuchacz 
ką półrocznego kursu techniczne - 
konstrukcyjnego, zorganizowanego 
przez Zjednoczeńie Przemysłu Ma 
szyn Włókienniczych w Łodzi. Zo- 
stała tam skierowana przez swój 
zakład pracy, jako jedna Z przodują 
cych pracownie działu konstrukcyj- 
nego w Fabryce Maszyn Włókienni- 
czych w Bielsku. Pracuje już ona 
w tych zakładach od'kilku lat. Ze 
swych obowiązków zawsze starała 
się wywiązać jak najlepiej, Chociaż 
zdołała uzyskać pewien zasób do- 
świadczenia, nie posiadała dostatecz 
nej wiedzy, potrzebnej w zawodzie 
technicznym. 

Bez odpowiedniego przeszkoienia 
trudno było by jej wywiązać się z 
zadań na wyższym stanowisku. Dla- 
tego wyróżnienie, jakie ją spotxało 
przez skierowanie na kurs — powi- 
tała z ogromnym zapałem, 

Początkowo czułą się na kursie 
nieco onieśmielona, gdyż słuchacza- 
mi byli tu sami mężczyźni. Była je- 
dyną kobietą, koledzy ją nazywali 
„jedynaczką'. Ale to jej nie zrażało. 
Zabrała się ochoczo do nauki. W 
pierwszych dniach napotykała na 
trudności (do powszechnej szkoły 
uczęszczała przed wojną, w nauce 
miała dużą przerwę). Ambicją jej 
stało się jednak dorównać kolegom 
z Kursu. 

Dni wytężonej nauki upływały 
szybko. Tow. Balcy poczęła się stop 
niowo wysuwać na czoło słuchaczy. 


przychodziła. Gdy samą już posia- 
dła większy zasób wiedzy teore- 
tycznej, Śpieszyła słabszym kolegom 
z pomocą. 

Dzięki jej wydatnej pomocy mógł 
złożyć z pomyślnym wynikiem egza 
min tow. Smaża, który przez pe- 
wien czas zamierzał nawet opuścić 
kurs, ponieważ napotykał na duże 
trudności przy opanowaniu matę- 
riału, 

Tow. Balcy przez cały czas trwa- 
nią kursu prowadziła ożywioną dzia 
łalność społeczną. Brała także czyn- 
ny udział w życiu partyjnym, A 
gdy nastąpił dzień egzaminów, tow. 
Balcy, odpowiednio przygotowana, 
(całe pół roku sumiennie i pilnie się 
uczyła) złożyła je jak najpomyśl- 
niej, Zostałą nawet prymusem kur- 
su. 

Kiedy kierownictwo kursu powia 
domiło ją o tym zaszczytnym wyróż 
nieniu, nie posiadała się z radości, 
że potrafiła wyprzedzić . wszystkich 
kolegów. Także koledzy odczuwali 
dumę z jej wyróżnienia. „Jedynącz- 
ka* — mówili żartobliwie — poka- 
zała, co kobieta potrafi... 

Rozmawialiśmy z tow. Balcy w 
chwilę po zakończeniu egzaminów. 
Opowiedziała nam jaka jest szczę- 
śliwa, że znalazła się na tym kurgie. 
I że tak dobrze go ukończyła. 

Gdy pytamy ją, czemu zawdzięcza 
uzyskanie pierwszeństwa na kursie, 
odpowiada z prostotą: 


Prace przodownie społecznych 
województwa fódzkiego 


Przodownice społeczne Ligi Ko- 
biet w województwie szkolą się na 
odprawach wojewódzkich i powiato 
wych, urządzanych co miesiąc. 

W tych dniach odbyła się właśnie 
taka odprawa w zasięgu wojewódz 
kim. Licznie zgromadzone koleżan- 
ki z terenu po wysłuchaniu wygło- 
panek z na 


Młoda ZMP-ówka, Jadwiga Russo, 

tkaczką - przodownica pracy z za- 

kładów im. I Dywizji Kościuszkow- 
skiej, 


szonego referatu o sytuacji między 
narodowej wzieły żywy udział w 
dyskusji, a następnie składały spra 
wozdania ze swej działalności w te 
renie. 

Praca przodownie społecznych — 
które mają wychowywać i uświada 
miać masy kobiece — jest jeszcze 
zagadnieniem nowym. Niemniej je- 
anak stopniowo, pomimo różnych 
trudności, zaczyna wkraczać na od- 
powiednie tory. Wypowiedzi kole- 
żanek podczas odprawy Świadczą 0 
zrozumieniu potrzeby szkolenia ko- 
biet, wyrwania ich z pęt zacofania 
i ciemnoty, źródła wszelkich reak- 
cyjnych podszeptów oraz wrogiej 
propagandy. Troska kobiet o zaga- 
dnienie produkcji, wykonanie Pla 
nu 6-letniego, o wychowanie dziec- 
ka, dowodzi wzrastającego wyrobie 
nia społecznego kobiet. 

Coraz liczniejsze szeregi nowych 
aktywistek Ligi Kobiet rozumieją, 
że masowy udział wszystkich kobiet 
w walce o realizację Planu 6 - le- 
tniego przyspieszy zbudowanie 
szczęśliwego jutra dla nas i dla ma 
szych dzieci. 

Dlatego też przodownice społecz- 
ae województwa łódzkiego przyję- 
ły zdecydowaną postawę, potępiając 
zakusy i knowania kliki podżega- 
czy wojennych, przyrzekając doło- 
żyć wszystkich sił do dzieła © budo- 
wy socjalizmu, H. Kubińska 


biety, umiemy dorównać mężczyz- 
nom nie tylko w pracy, ale i w na- 
uce, Zresztą — nie mogłam zawieść 
zaufania mego zakładu pracy i jego 
załogi, Wyróżnili mnie przecież, kie. 
rując na kurs, Teraz na pewno się 
ucieszą, gdy im zawiozę tak piękne 
świadectwo!” 

Tow. Bałcy — to przykład nowej 
kobiety. Liczy zaledwie dwadzie- 
ścią kiłka lat. Oboje z mężem pra- 
cują, Mąż jej, nie porzucając pracy, 
ukończył gimnazjum. Obecnie stu- 
diuje na Politechnice. 

Tow. Balcy pragnie obecnie wstą- 
pić na kurs techniczny II stopnia. 
A później już będzie mogła zapisać 
się na Politechnikę, zostać inżynie- 
rem, Jest to jej marzenie. Niewątpli 
wie będzie mogła je ziścić, gdyż w 
Polsce Ludowej wszystkie acze!lnie 
są szeroko otwarte dla dzieci robot- 
ników i ludzi pracy. 


dzie lepszej organizacji, niż dotych- 
czas, wymagać będzie wprowadzenia 
dotychczasowych „wyczynów do co- 
dziennej pracy, usprawnienia form 
pracy, pogłębienia wiadomości facho 
wych. . 


V Plenum KC wskazało na koniecz 
ność intensywnego szkolenia kadr 
kobiecych, śmiałego wysuwania ko- 
biet na odpowiedzialne stanowiska 
w przemyśle. W związku z tym na- 
leży większą opieką otoczyć  przo- 
downice pracy, którymi dotychczas 
w niedostatecznym stopniu intereso- 
wały się organizacje partyjne. Nale- 
ży wykorzystać i rozpowszechnić ich 
doświadczenia, rozwinąć szeroko 
akcję szkolenia nowych kadr. Nale- 
ży większą uwagę poświęcić szkol- 
nictwu zawodowemu, szkołom przy- 
sposobienia przemysłowego, szko- 
łom zawodowym, aby: element kobie 
cy, opuszczający te szkoły uzyskał 
jak najlepsze kwalifikacje. Lepiej, 
wydajniej pracować muszą zakłado- 
we koła Ligi Kobiet, które powinny 
stać się kuźnią kadr szerokiego akty. 
wu bezpartyjnego kobiet, większą 
działalność przejawiać muszą komi- 


Kobiety w kraju socjalizmu- 


sk 


Dojarka kołchozu „12 Lat Pażdziernika”, bohaterka 
pracy socjalistycznej I, Szkiszkowa 


Poważne zadania członkiń Ligi Kobiet 
w walce z analfabetyzmem 


Organizacja łódzka Ligi Kobiet zo 


W czasie wizytacji poznają warunki 


sje kobiece przy związkach zawodo- | powiązała się w kampanii wiosenno-let| £ potrzeby kursów, starają się zwięk, 


wych oraz wydziały kobiece przy or 
ganizacjach partyjnych. 

W wykonaniu zadań Pianu 6- 
letniego, planu wspaniałego roz- 
woju gospodarczego naszego kra 
ju — kobiety nie zawiodą. Ko- 
biety okażą się godne zaszczyt- 
nych zadań, jakie postawiła przed 
nimi kierowniczka kłasy robotni- 
czej — Partia. 

z H. Sam. 


niej zorganizować 10 kursów początko 
wego nauczania i wziąć pod opiekę 150 
takich kursów. Plan został wykonany, 
a nawet przekroczony, gdyż otoczona 
opieką 253 kursy. Urządzono z opiekun 


kami społecznymi trzy odprawy, pod 
czas których wyczerpujące został omó 
wiony zakres ich obowiązków, © aby: 


zapewnić należytą frekwencję na. kur 
sach początkowego nauczania. š 

Opiekunki społeczne L. K. odwiedza 
ją kursy, dane im pod opiekę, co naj 
nmiej raz w tygodniu. 


Liga Kobiet dopomogła mi w potrzebie 


| adtwsy e ETT s 

Do redakcji naszej wpłynął list, 
który zamieszczamy poniżej, spełnia 
jąc prośbę autorki-robotnicy z ZPB 
im. L Maja. 

„Jako stała czytelniczka „Głosu Ro 
botniczego" proszę o umieszczenie 
mego listu na łamach Waszego pisma. 
Nie mogę się zgłosić do redakcji oso 
biście, gdyż jestem obłożnie chora. 
Pracuję w Zakładach Przemysłu Ba- 
wełnianego im. 1 Maja i należę do za 
kładowego koła Ligi Kobiet. Dotych 
czas nie bardzo zdawałam sobie spra 
wę z tego, co może zdziałać koło Li 
gi Kobiet, czego mogą dokonać zbio- 
rowe wysiłki kobiet-robotnic. Dziś, 
kiedy doznałam pomocy, kiedy zao- 
piekowano się mną troskliwie w tru 
dnej sytuacji życiowej, pojęłam to w 
zupełności. 


Kiedy zachorowałam, znalazłam 


| życiowej.” 


się w ciężkim położeniu i nie 'oczeki 
wałam znikąd pomocy, Jednak moje 
koleżanki z koła nie zapomniały o 
mnie. 

Otrzymałam *Pezzwrotną pożyczkę, 
o którą postarały się członkinie na- 
szego koła; Koleżanka, która mi do- 
ręczyła pieniadze, odniosła się do 
mnie z tak serdeczną życzliwością, 
że byłam naprawdę wzruszona 1 
szczerze ujęta ta pomocą. Poczułam, 
że nie jestem sama.  Dodało mi to 
wiele otuchy i teraz śmiało patrzę 
w przyszłość, gdyż wiem, że gdy wy 
zdrowieję i wrócę do pracy nie będę 
juź zdana wyłącznie na własne siły, 
ale posiadam kogoś, do kogo mozę 
się zwrócić o radę w każdej sytuacji 


Irena Dudka 
Łódź, ul. Wólczańska 65, m. 10 


‘swej 


szyć frekwencję. 
Musimy stwierdzić, że niektóre opie 


kunki społeczne nie szczędzą w tej pra 


cy wysiłków, ani trudu, 

Jedną z najlepszych opiekunek spo 
łecznych jest kol. Romejko, która bar 
dzo dobrze opiekowała się swoim kur 
sem. Zainteresowała się ona ponadto 
kursem przy Zakł. Wytw. Aparat. 
Telefonicznych przy ulicy Kąatnej 16-18, 
gdzie musiała przełamać niemało trud- 
ności, aby usprawnić jego prace. 

Praca opiekunek społecznych ma do 
niosłe znaczenie. Świadczą o tym wy 
powiedzi nauczycieli, którzy. wyrażają 
uznanie dla pracy opiekunek. społecz- 
nych, 

Musimy jednak przyznać, że. nie 
wszystkie Zarządy Dzielnicowe L. K. 
wyznaczyły odpowiednie kandydatki na 
opiekunki społeczne. Takie dzielnice, 
jak Ruda Pabianicka, Fabryczna, Śród 
mieście Lewa, Górna-Lewa, za mało uwa 
gi poświęcają tym zagadnieniom w 
pracy. Nie doceniają należycie 
roli opiekunek społecznych w, akcji 
zwalczania analfabetyzmu, który w du 
żej jeszcze mierze jest udziałem naszych 
kobiet. s 

Likwidacja analfabetyzmu przysporzy 
naszej organizacji nowe kadry ‘kobiet; 
świadomie włączających się do dzieła 
wykonania Planu ŚSześcioletniego i bu 
dowy podstaw socjalizmu w Polsce. 

Janina Nowak 


Sad dla Nieletnich 


przywraca dziecko społeczeństwu 


W okresie wzmożonej troski o 
dziecko, 6 zdrowie moralne przy- 
szłego obywatela, dobrze będzie zdać 
sobie sprawę z tego, co jest głów- 
nym źródłem przestępczości nielet- 
nich. 

Otóż praktyka sądowa i badania 
naukowe wykazały, że w najwięk- 
szej mierze przyczyną przestępczoś- 
ci dzieci są ich ujemne warunki śro 
dowiskowe: analfabetyzm, alkoho- 
lizm, brak rodziców, nieodpowiednia 
atmosfera wychowawcza w domu 
itd. 

Toteż Sąd dla Nieletnich, w myśl 
wskazań ustawodawstwa Polski Lu- 
dowej nie uważa swych podsądnych 
za przestępców, nie rozpatruje ich 
spraw z=punktu widzenia suchej li- 
tery prawa. 


Zgodnie z założeniami naszej po- 
stępowej procedury karnej — sędzia 
dla -nieletnich przejmuje odpowie- 
dzialność społeczną za każde dziec- 
ko, stajace przed sądem, za jego da 
szy prawidłowy rozwój i odpowieć 
nie umieszczenie go w społeczeń- 
stwie. 

I nie jest to takie trudne — gdyż 
nie ma przecież dzieci złych „z natu 
ry“. „Należy zawsze zakładać w czło 
wieku dobro, co zwłaszcza jest obo 
wiązkiem wychowawcy“ pisze 
wybitny pedagog radziecki, A. Ma-, 
karenko. - 

Z tym założeniem podejmuje Sąd 
dla Nieletnich swój trud wychowaw 
czy. I dlatego, nim jeszcze nieletni, 
znajdzie się w Sądzie — Sąd jeszcze 
przed rozprawą musi się znaleźć w 
jego domu. Delegowany przez sędzie 


skarżyciel, lecz jako przyjaciel, któ 
ry chce zbliżyć się do danej rodzi- 
ny czy środowiska po to tylko, aby 
poznać jego bolączki, by im zara- 
dzić. 

Pokaźny procent wśród tych zastę 
pów kuratorów stanowią kobiety, a 
zwłaszcza członkinie Ligi Kobiet, 0- 
fiarnie spełniając swoją pracę. W 


samej tylko Łodzi około 250 nielet- 
„nich pozostaje pod dezorem kurato- 
rów, którzy wraz z sądem wzięli na 
siebie trud kształcenia, a właściwie 
przekształcenia człowieka. Ta odpo 


| wiedzialna praca przynosi owoce: 


zarówno chłopcy, jak i dziewczęta, 
dzięki pomocy i kierunkowi nadawa 
nemu przez swych opiekunów, odra 
dzają się dla życia, biorą udział w 
twórczej pracy o lepsze jutro i czę- 
sto świecą przykładem swym rówie 
śnikom w. szkole, w pracy, w świeł 
licach, na koloniach itp. 
Przychodzą potem do Sądy sami; 
'bez wezwania, aby pochwalić się 
swymi sukcesami i cieszą się z nich, 
ale więcej jeszcze cieszy się Sąd, 
| stwierdzając, że wraca społeczeń- 


go kurator (ka) odwiedza mieszkanie| Wesoło i radośnie spędzają czas dzieci roboinicze 
na koloniach 


każdego nieletniego oskarżonego. 
Przybywa tam jednak nie jako o- 


stwu pełnowartościowych jego człon 
ków. 

Sprawa tzw. nieletnich przestęp- 
ców nie jest, oczywiście, i być nie 
może sprawą samego tylko Sądu — 
winna ona być sprawą całego społe 
czeństwa. Wszyscy powinniśmy zre- 
widować nasz stosunek wobec dzie- 
ci, wykrywać nasze błędy i zanied- 
bania ; tej dziedzinie, aby zrozu- 
mieć i przejąć się głęboko tym, że 
zagadnienie wychowania młodzieży 
ma znaczenie społeczne. 

Dziecko, które popełniło przestęp 
stwo, nie przestało przecie przez to 
'być dzieckiem. Należy je w dalszym 
ciągu. i to tym staranniej wychowy 
‘wać. Nie wolno nim pogardzać i zbyt 


| surowo potepiać. Trzeba starąć się 


je zrozumieć, okazać mu życzliwość 
i wiarę w jego poprawę, podać mu 


. pomocną dłoń. 


Aby ułatwić rodzicom i wycho- 
wawcom postępowanie z tzw. dziećmi 
trudnymi do prowadzenia Sąd 
Okręgowy w Łodzi, Wydział dla Nie 


nada 


letnich przy ul. Uniwersyteckiej 18, 


w każdy pierwszy czwartek miesią- 
ca, w godzinach od 15 do 17 prowadzi 
konferencję z tymi opiekunami nie- 
letnich, którzy mają specjalne trud 
ności wychowawcze. 

„Racjonalne wychowanie dziecka 
od najwcześniejszego jego dzieciń- 
stwa — to zadanie wcale nie tak 
trudne, jak się niejednemu wydaje“ 
— pisze Makarenko w swym „Wy- 
chowaniu w rodzinie* i wyraża prze 
konanie, że zadaniu temu może spra 
stać każdy człowiek: każdy ojciec i 
każda matka. N. 
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Konika Tomaszowa Sprawy, o których mówimy zbyt mało 


Tomaszów z dnia na dzień zmienia swe oblicze 
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"45 — Milicja Obywatelska 
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Uwaga, redaktorzy 


gazetek ściennych! 


W związku z zakończeniem VII Wy 
stawy Gazetek Ściennych, jaka zor- 
ganizowana została w Łodzi przez -re- 
siakcję „Głosu”, komitety redakcyj- 
ne tych gazetek, które wzięły udział 
w wystawie, proszone są o odebranie 
gazetek w redakcji łódzkiej (dział 
korespondentów) — Piotrkowska 86. 


Ob, - 
Dyonizy 
ma głos... 


Mój przyjaciel, jak o tym kiedyś 
wspominałem, jest prezesem wielu 
różnych organizacji. Oczywista, to 
nie jest jego wina i biedak chętnie 
by. „kilku prezesów“ oddał, bo skrom 
ny jest i rozumnego serca. Ale nie 
w tym rzęcz. Rzecz w czym innym 
zgoła. 

Otóż niedawno udało mu się na 
kilka dni wyjechać z naszego mia- 
sta. Na wieś, na odpoczynek. I — 
jak sam mówi — odpoczął nawet, 
Po powrócie jednak spotkał go cios 
straszliwy. 

W międzyczasie bowiem odbyło 
się w maszym mieście uroczyste po 
siedzenie. Czyje — nie powiem. I na 
to posiedzenie zapraszano przedsta- 
wicieli, poszczególnych organizacji. 
Tylko, że nie wiadomo dlaczego, 
wprowadzono u nas brzydki zwy- 
czaj, że zaproszenia nie posyła się 
do organizacji, a do prezesa. Na je- 
go prywatny adres. A że przyjaciel 


mój jest wielokrotnym prezesem, 
więc otrzymał kilka takich zapro” 
SZEŃ. 


Był jednak na wsi. Zaproszenia 
otrzymał po przyjeździe. I po posie 
dzeniu. Niestety, w chwili obecnej 
zgłaszają do niego pretensje dlacze 
go zaproszone delegacje nie przysz- 
ły na to posiedzenie. Że niby zlek- 
ceważyły! A one wcale nie zlekce- 
ważyły, tylko nie wiedziały, Nie 
wiedziały, bo nie otrzymały zapro- 
szeń. 

Mój przyjaciel jest tym bardzo 
zmartwiony. Twierdzi, że niesłusz- 
mie mają do niego pretensje. Bo 
wysyła się niewłaściwy adres 
takie zaproszenia. 

Równocześnie prosił, bym zaapeło 
wat do niektórych czynników, by za 
proszenia dla organizacji wysyłano 
do organizacji, a nie do prezesów. 
Chyba, że zaprasza się prezesa. Ale 
jeśli prosi się delegację, to delegację 
wysyła zarząd, a nie jedną osoba. 
Nieprawda?... 


Dla zasiedziałego tomaszowiani- 
na, który codziennie spaceruje tymi 
samymi ulicami, który codziennie 
patrzy na te same obiekty — pew- 
ne rzeczy stają się niewidoczne, a 
właściwie nie są przez niego dostrze 
gane. A tymczasem... 

A tymczasem Tomaszów z każ- 
dym dniem przybiera inny wygląd. 
I trzeba dopiero wyjechać na kilka 
miesięcy z miasta, by po powrocie 
spostrzec, że w tym Tomaszowie; 
jednak coś się robi. I to robi wiele. 

Warto się czasem obejrzeć dooko 
ła i samemu stwierdzić, iż miasto 
nasze z dniem każdym przybiera in 
ny wygląd. Że w naszym dzisiej- 
szym Tomaszowie jest więcej zieleń 
ców, więcej wyremontowanych do 
mów, więcej nowych ulic. 


Obok akcji remontów: kapital- 
nych. tak jak i w roku ubiegłym. do 
najpoważniejszych prac inwestycyj- 
nych. jakie stoją przed Miejską Ra 
dą — należa toboty drogowo-ziem- 
ne 


Wydział Techniczny. rozporządza 
jac odpowiednimi funduszami na ten 
cel — już w lutym br. przystąpił do 
robót droqowych i kanalizacyjnych. 
Z prac do dziś przeprowadzonych, 
najpoważniejszą jest pokrycie nową 


nawierzchnią i położenie obustron- 
nych chodników na odcinku między 
ul. Daszyńskiego i Spalską, czym o- 
statecznie zakończony został duży 
odcinek roboty, w wyniku której 
uzyskaliśmy połączenie ul. Warszaw 
skiej z ul. Spalską. Połączono nowy 
mi, estetycznymi ulicami Starzyce z 
Wilanowem. Odcinek ten został 
równocześnie skanalizowany. l 

Na Kaczce, na ul. Młynarskiej 
położono nawierzchnię i przeprowa 
dzono rurociągi kanalizacyjne. Ulice 
Kramarska i Zgorzelicka zostały cał 
kowicie przebudowane. W toku 
przebudowy znajdują się ul. Rzeź- 
nicza 'i Przeskok. Obie te ulice shí- 
żyć będą tylko dla ruchu pieszego 
iw związku z tym. z uwagi na wy 
jatkowy spadek tych ulic — budo- 
wane są na nich zamiast nawierzch 
ni — stopnie. 

Wszystkie nowowybudowane uli- 
ce są obsadzane drzewemi i zieleń- 
ćami, co w znacznym stopniu pod- 
nosi estetykę miasta, a równocześnie 
wpływa na poprawę warunków 
zdrowotnych. 

Planowane jest jeszcze na bieżą- 
cy sezon — przebudowanie Jerozo- 


limskiei. Handlowej, Tkackiej i Dłu' 


giej. Na ulicach tych położone zo- 
staną nowe nawierzchnie, bądź prze 


Robotnice Tomoszowskich Zakładów 
przeciw zbrodniczej agresji amerykańskiej 


Ostatnio odbyło się zebranie człon | 


kiń Ligi Kobiet z Tomaszowskich 
Zakładów Przemysłu Wełnianego, 
na którym po wysłuchaniu przemó 
wienia, poświęconego bohaterskiej 
walce ludu koreańskiego przeciw 
imperialistycznym agresorom — ko 
biety przyjęły rezolucję następują- 
cej treści: 

„Kobiety z Tomaszowskich Za- 
kładów Przemysłu Wełnianego w 
Tomaszówie, zrzeszone w Lidze Ko 
biet — solidaryzują się z kobietami 
koreańskimi, które obok swych mę 
żów walczą o wolność, niezawisłość 
i pokój, 


Potępiamy barbarzyńską i brutal 
ną napaść amerykańskich piratów 
na otwarte miasta, na ludność cy- 
wilną, na dzieci, starców i kobiety. 
Wierzymy mocno, że demokratycz 
ne i pokojowe siły Korei zwycięża, 
że nastąpi pełne zjednoczenie Korei 
wzmacniając tym samym siły potęż 
nego obozu pokoju, któremu prze- 
wodzi Zwiazek Radziecki. 


Razem z całym postępowym świa 


tem, z masami pracującymi wszyst-' 


kich narodów, z wszystkimi demo- 
kratycznymi kobietami wszystkich 


państw — wołamy: „Ręce precz 
od Korei!!!" 


Utworzenie Zakładu 


Lecznictwa Pracowniczego 


W dniu 20 lipca br. Sejm uchwa 
lił ustawę o Zakładzie Lecznictwa 
Pracowniczego, która stwarza no 
we podstawy dla wszechstronne 
go rozwoju ochrony zdrowia mas 
pracujących. 


Dotychczasowy system lecznic- 
twa zorganizowany był na wzór 
przedwojennego, utrzymany był 
bowiem podział na lecznictwo w 
ramach resortu zdrowia i na opie 
kę leczniczą wykonywaną przez 
ubezpieczenia społeczne. Taki po 
dział utrudniał pełne wykorzysta 
nie aparatu lekarskiego i urzą- 
dzeń łeczniczych dla potrzeb lud 
ności pracującej i hamował roz 
wój lecznictwa, które oderwane 
było od profilaktyki. 

Ustawa przewiduje wyłączenie 
lecznictwa pracowniczego z zakre 
su działania instytucji ubezpie 
czeń i powierza całkowitą ochro 


| 


nę zdrowia klasy robotniczej Za 
kładowi Lecznictwa Pracownicze 
go, będącemu organem Minister 
stwa Zdrowia. Lekarze fabrycz 
ni, podporządkowani dotychczas 
instytucjom gospodarczym, włącze- 
ni zostaną do jednolitego systemu 
lecznictwa pracowniczego. Zakres 
działania lekarzy przemysłowych 
zostanie rozszerzony przez zespole 
nie lecznictwa z akcją zapobiega 
weza. 

W ciągu najbliższych miesiecy 
nastąpi gruntowna przebudowa 
struktury lecznictwa i na terenie 
całego kraju rozpoczną działalność 
organy Zakładu Lecznictwa .Pra 
cowniczego. 

Stworzońe przez ustawę ramy 
organizacyjne pozwolą na rozbudo 
wę i udoskonalenie lecznictwa pra 
cowniczego w oparciu o najnow 
sze zdobycze nauki. 


Rośnie sieć sklepów tomaszowskiego MHD 


giącem wzrasta ilość masy  towaro- 


stopniu wpłynie na stan zaopatrzenia 


Z każdym dniem. z każdymi aro. stopnia w tych planów w poważnym 


wej, zapewniająca konsumentowi jak 
najszerszy wybór wszelkich towarów 
$ artykułów. Równolegle z jej wzro 
stem — wzrostem tak ilościowym jak 
i jakościowym — wzrasta sieć apa- 

1 dystrybucyjnego, sieć placówek 
ko uspołecznionego. 

Na naszym terenie najpoważniej- 

ym dotychczas dystrybutorem była 
Foysicuia Spółdzielnia Spożywców. 
Obecnie —* obok PSS zaczyna się roz 
wijać i nabierać , coraz większej 
prężności MHD. 

Miejski Handel Detaliczny, po re- 


~ prganizacji aparatu dystrybucyjnego 


»— przyjął na naszym terenie da- 
wne detaliczne placówki PCH. 

Z dniem 8 lipca wszystkie te sklepy 
zostały przekazane utworzonej na 
naszym terenie dyrekcji, podlegają- 
«ej bezpośrednio Ministerstwu Han- 
giu Wewnętrznego. 

Przejęcie juź istniejących placówek 
w liczbie 10 — było pierwszym kro- 
kiem w kierunku rozwoju sieci han- 

owej MHD na terenie Tomaszowa. 

becnie dyrekcja przystąpiła do po- 
zerzania swej siatki handlowej we- 
Uug- śmiałych i rozległych planów. 


naszego miasta, doprowadzi do jak 
najszerszych mas pracujących tani, 
szeroki w asortymencie, a równocześ 
nie wysoki jakościowo towar. ' 

Plany MHD przewidują otwarcie 
placówek handlowych w tych dziel- 
nicach miasta, które sklepów nie po- 
siadają wcale lub mają ich żbyt 
mało. Będzie miało to miejsce przede 
wszystkiem na przedmieściach, za- 
mieszkałych przez ludność robot- 
niczą. - 

Do chwili obecnej Miejski Handel 
Detaliczny jest dystrybutorem wy- 
łącznie artykułów spożywczych. W 
planach jednak przewiduje się uru- 
chomienie w najbliższym czasie kiłku 
nastu nowych sklepów o asortymen- 
cie branżowym. Ten rodzaj sklepów 
będzie miał dia mas pracujących po- 
ważne znaczenie. 

Jedną z bołączek naszego miasta 
jest to, że sklepy handłu uspołecz- 
nionego są w większości skoncentro= 
wane w jednym punkcie: w śŚród- 
mieściu. Bez mała wszystkie sklepy 
branżowe mieszczą się przy uł. An- 
toniego i na Placu Kościuszki. Brak 
tych sklepów na peryleriach powo- 
duje, iż robotnik by zaopatrzyć się w 


do centrum miasta, co wymaga prze- 
bycia wielu kilometrów. 

I właśnie na to zagadnienie w 
pierwszym rzędzie zwraca uwagę dy- 
rekcja MHD. Równomiernie po ca- 
łym mięście rozmieścić sklepy — oto 
najpilniejsze zadanie. Powstanie skle 
pów z artykułami przemysłowymi, 
cukierniczymi czy  konfekcyjno-ga- 
lanteryjnymi na naszych przedmieś- 
ciach —'stanie się poważnym udo- 


budowane zostaną stare. Pewna 
część ulic ulegnie przebudowie z u- 
wagi na mającą powstać w Toma- 
szowie komunikację samochodową. 


Wykonanie przebudowy jeszcze 
kilku ulic w bieżącym sezonie, uza 
leżnione jest od przyznania naszemu 
miastu odpowiednich kredytów. W. 
tym kierunku poczynione zostały od 
powiednie starania. 

Tomaszów nabiera nowego. bar- 
dziej estetycznego i kulturalnego 
wyglądu. Ale aby oblicze jego jesz 
cze bardziej wypiękniało, należa- 
ło by zwrócić uwagę na zewnętrzny 
wygląd niektórych domów. Przecież 
po zakończeniu prac drogowych na 
ul. Rzeźniczej — domy znajdujące 
się tam, nie będą wcale harmonizo 
wały z pięknymi schodami, obsadzo 
nymi zielenią i drzewami. Domy te 
znajdują się jeszcze w dobrym sta- 
nie, ale*oblatujący tynk, czy połama 
ne, zwisające rynny szpecą je. To 
też nie należy wątpić, że sprawom 
remontu tych domów odpowiednie 
czynniki poświęcą trochę uwagi. 

Tomaszów pięknieje. Tomaszów 
staje się z dniem każdym bardzie” 
nowoczesnym miastem, Chodzimy 
po nowych ulicach, po świeżo zało 
żonych chodnikach, liczymy zasa- 
dzone drzewka, 

O tych osiagnięciach trzeba czę- 
ńciej I mocniej mówić, gdyż w ciągu 
kilku lat potrafiliśmy zrobić więcej, 
niż za kapitalistycznego reżimu to- 
biono w ciąqu kilkudziesięciu. Trze 
ba mówić, że przetwarzamy nasze 
miasto, budowane dawniej bezplańo 
wo, bezładnie. Z dniem każdym 
przybiera ono nowe oblicze i w 
ramach Planu Sześcioletniego 
zrobimy tyle, iż Tomaszów z roku 
1955 będzie o wiele piękniejszy od 
dzisiejszego Tomaszowa. 


— 


Kkorespondenci piszą 
Co rohi Komitet Współzawonictw a 


w Fabryce Pasów? 


Współzawodnictwo pracy na te- 
renie naszego zakładu zainicjowane 
zostało w drugim półroczu ubiegłe- 
go roku i przyjęte zostało z zado- 
woleniem przez załogę. 

Wkład pracy współzawodniczą- 
cych przyczynił się w poważnym 
stopniu do tego, że zakład nasz zo- 
stał wyróżniony przez Okręgowy 
Komitet W/spółzawodnictwa, zdoby 
wając przechodni sztandar współza 
wodnictwa przemysłu skórzanego. 
W drugim kwartale — we współ- 
zawodnictwie wzięło udział 43 pro- 
cent naszej załogi. 

Stosunkowo niski procent współ- 
zawodniczących świadczy najwy- 
mowniej o tym, że sekcje Komitetu: 
organizacyjna i popularyzacyjna nie 
dbają w dostateczny sposób o to, 
by zakład nasz został wyróżniony 
po raz wtóry w naszej branży, 

Jeszcze tylko miesiąc czasu dzieli 
nas od zakończenia drugiego kwarta 
łu, a nie znane są jeszcze wyniki 
drugiego etapu. Nie wiemy kto za- 
jął pierwsze miejsce i kto się we 
współzawodnictwie wyróżnił. 

Również sekcja techniczno-ekono 
miczna która powinna być jedną z 
najbardziej czynnych sekcji w Ko- 
mitecie, a w skład której wchodzą 
majstrowie produkcji — nie wywia 
zuje się ze swych zadań. Przy obli- | 
czaniu wyników, sekcja wynikowa | 
musi sama wyciągać dane o jakości | 
produkcji z notatek brakarzy, któ- 
rzy niejednokrotnie nie prowadzą no 
tatek w sposób właściwy. A prze- 
cież sprawami tymi winna  zajmo- 
wać się sekcja ekonomiczno-tech- 
niczna. 

Komitet Współzawodnictwa po- 
padł w drzemkę. Od dłuższego cza- 
su nie odbywały się zebrania Komi- 
tetu, na których by omówiono do- 


Czuyteolmict piszą 


Końduktorskie 


Tow. B. pisze do nas: 

‘Dnia 2 sierpnia wyjechałem 
do Łodzi autobusem PKS, odcho 
dzącym z Tomaszowa © godzinie 
6 rano. Jak świadczyły mapisy 
na szybach — wóz był niedotasty 
iw zwiazku z tym obsłudze nie 
wolno było zabrać więcej pasaże 
rów, niż jest miejsc siedzących. 

Gdy dojeżdżaliśmy do Bukowca 
— w autobusie były jeszcze trzy 
wolne miejsca. Zatrzymawszy się 
na przystanku, kierowca wozu — 
ob. Maciejewski otworzył drzwi 
w przodzie autobusu i wpuścił do 
środka kobietę, zamykając je 
przed nosem mężczyźnie, który 
niósł na reku chłopczyka lat oko 
io 10. Na pierwszy rzut oka widać 
było, że chłopczyk jest ciężko cho 
ry. Na interwencję ` pasażerów 
i konduktora, by zabrał dziecko, 


Nowe placówki kulturalne 


W miesiącu wrześniu, po zakoń- 
| czeniu remontu gmachu Muzeum Re 
gionalnego. przewidziane jest otwar 
|eie (w salach na piętrze) dwu o- 
gnisk świetlicowych: plastycznego 
i muzycznego. 

Kierownikiem ogniska  płastycz- 
nego będzie ob. Stefan Wąchała, 
który obecnie znajduje się na kursie 
dla kierowników ognisk  plastycz- 
nych w Jadwisinie koło Warszawy. 

Na kierownika ogniska muzyczne 
go wytypowano ob. Stanisława 
Mrówkę. Ukończył on w br. Wyż 
szą Szkołę Muzyczną w Łodzi — 
"Wydział Pedagogiczny z wynikiem 
bardzo dobrym. (wk) 


Papier i szmaty— 
cennym surowcem 


Między odpadkami nader ważną po 


godnieniem dla ich mieszkańców. zycję zajmuja. wszelkiego rodzaju 
Równóleyle ze skłepami - branżo- | szmaty oraz makulatura. Są one bo- 
wymi — przewiduje się tworzenie | wiem podstawowym surowcem na- 


drobnych zakładów usługowych, które 
nie będą tworzyły oddzielnych pla- 
cówek, ale które bedą stanowiły uzu- 
pełnienie poszczególnych sklepów 
branżowych, Tak np. przy sklepie 
papierniczym przewiduje się urucho- 
mienie introligatorni. 

Nowością (szczególnie dla naszych 
matek; i żon) będą specjalne. sklepy, 
które zaopatrywać będą. gospodar- 
stwa domowe w gotowe lub półgoto- 
we potrawy. Sklepy te będą poważ- 
nym odciążeniem od prac domowych 
dla kobiet pracujących. 

Nie wszystkie *te plany zostaną 
zrealizowane już w najbliższych mie- 
siącach. nie ulega jednak walpli- 
wości, iż będą one w kolejności po- 


potrzebny mu towar musi wędrowaćtrzeb przeprowadzane. 


a a aa aR 


szego przemysłu papierniczego. 

Pamiętając o tym, należy dążyć do 
tego, by w każdym qospodarstwie, w 
każdym biurze, fabryce, wytwórni — 
cenne te odpadki qromadzone były 
i odstawiane do składnicy złomu i od 
padków, 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. Stefan D. z ul. Piaskowej: 
W związku z toczącym się docho- 
dzeniem w sprawie, o której mówił 
Wasz list — prosimy o skomuniko 
wanie się z redakcją „Głosu“ oso- 
biście lub telefonicznie w godzinach 
między 14 a 15, 


„Widzi mi się” 


gdyż w autobusie są jeszcze dwa 
miejsca wolne — usłyszano od 
powiedź: „mnie nic nie obchodzi, 
wóz jest niedotarty i miejsc wol 
nych nie ma“, Powtórna uwaga, 
że przecież miejsca wolne są 
pozostawiona została bez odpowie 
dzi i wóz ruszył z miejsca, 

Na następnym przystanku, w 
Andrespolu — z wozu wysiadła 
jećna osoba, a na jej miejsce do 
wozu wpuszczono «<ztery, 

Fakt ten w niezbyt właściwym 
świetle stawia kierowcę. Sądzić 
należy, że władze zwierzchnie 
PKS — przeprowadzą w tej spra 
wie dochodzenie *i pouczą ob. kie 
rowcę, że wozy komunikacji pań- 
stwowej i ich obsługa wiany słu 
żyć pomocą osobom udajęcym się 
do lekarza i że wolnymi miejsca 
mi nie wolno dysponować według 
własnego widzi mi się“, 

Zamieszczając powyższy list — 
prosimy kierownictwo PKS w Łodzi 
o zakomunikowanie nam wyników 


dochodzenia w tej sprawie. 


tychczasową pracę, jej braki oraz 
środki, przy pomocy których moż- 
na by ożywić i poszerzyć współza- 
wodnictwo. 

Na skutek tego rodzaju pracy — 
biorący udział we współzawodni- 
ctwie obawiają się, że nagrody za 
pierwszy i drugi kwartał br. — 
przyznane i wręczone zostaną z du 
żym opóźnieniem. 

Nie dość sprężyście pracuje i 
Okręgowy Komitet Współzawodni- 
ctwa przemysłu skórzanego, które- 
go siedziba mieści się w Łodzi. Do 
tychczas nie mamy żadnych danych 
o wynikach współzawodnictwa mię 
dzyzakładowego za pierwszy kwar 
tał br. A przecież sztandar, który 
posiadamy, jest sztandarem prze- 
chodnim i być może inna załoga 


winna już mieć go u siebie. 


W, Bury i M. Szymanek 
Fabryki Pasów. 


korespondenci z 


Do grupy czołowych  przodownie 

w Fabryce Sztucznego jedwabiu 
tow. Maria Burakowska, 

zatrudniona w nawijalni, 


należy 


W ubiegłym miesiącu tow. Burakow 
ska udekorowana została odznaką 
przodownika pracy. 


ana mai o 


Komunikat 
Ligi Morskiej 


Zgodnie z uchwałą Prezydium 
Zarządu Głównego Ligi Morskiej 
z dnia 11 czerwca br. w sprawie ma 
sowego uprawiania sportów i tury 
styki wodnej, morskiej i śródlądo- 
wej—zarząd oddziału tomdszowskie 
go LM przystępuje do organizowa- 
nia kilku sekcji, w ramach których 
będzie można realizować wytyczne 
władz centralnych Ligi. 


W związku z powyższym — za- 
rząd oddziału poszukuje fachowych 
instruktorów spośród zamieszkałych 
na terenie naszego miasta osób, któ 
re odbyły służbę wojskową w mary 
narce lub żegludze śródlądowej po 
roku 1945 i obecnie znajdują się w 
rezerwie. 

Osoby te proszone są o podanie 
swych adresów do zarządu oddzia- 
łu LM przy ul. Barlickiego 32 
(gmach Ulbezpieczalni Społecznej), 
pokój nr 4, telefon 121. 


1266 Gminnych Kas Spółdzielczych 


powstanie w roku bieżącym 


W istniejących przed reformą 
bankową na terenie wsi spół: 
dzieiqiach pożyczkowo = oszezęd 
nościowych, interesy chłopów 
mało- i średniorolnych nie były 
dostatecznie zabezpieczone ani 
w zakresie pomocy kredytowej, 
ani w uczestnictwie we wia- 
dzaąch, w których zasiadali czę: 
sto bogacze lub spekulanci wiej- 
SCY. 

Obecnie na walnych zebra- 
niach członkowie kas usunęli z 
władz elementy obce klasowo i 
szkodliwe, powołując na ich 
miejsce ludzi, cieszących się po- 
wszechnym zaufaniem mało* i 
średniorolnych chłopów. 

Nowe władze gwarantują wy 
konanie zadań powierzonych ka- 
som. a przede wszystkim udzie- 
lanie chłopom pomocy  kredyto- 
wej w podnoszeniu produkcji 
rolnej oraz obronę ich przed 
lichwą i wyzyskiem kapitalisty- 
cznym na wsi. 

Sieć GKS udostępni ma. 
som chłopskim w znacznie szer- 
szym niż dotąd zakresie korzy- 
stanie z kredytów, a formalno- 
ści zwiążane z ich uzyskaniem 


zostaną uproszczone. ł 
Na ogólną zaplanowaną na 
rok bież. liczbę 1.266 kas zosta 
ty już uruchomione 944 kasy, pa 
zostałe zaś rozpoczną działal- 
ność w ciagu bież. półrocza. 
Prócz udzielania kredytów na 
cele produkcyjne, kasy bedą pro 
wadziły zaliczkowanie w akcji 
kontraktacyinej, a jednocześnie 
będą kontrolowały wykonanie 
zobowiązań wynikających z kon 
traktów, 
Przeprowadzona 
wysiłkiem Banku Rolnego t 
Związku Samopomocy Ghłop- 
skiej akcja wyborcza i otgani- 
zacyjna przyczyni się do spo» 
pularyzowania Gminnych Kas 
Spółdzielczych. , 


wspólnym 


Ze sporiu 


Turniej siatkówki 


Turniej siatkówki męskiej „ttójek“ 


o mistrzostwa poszczególnych! do 
mów wypoczynkowych ośrodka w 
Spale — przyniósł pierwsze miejsce 
zespołowi willi „Łoś“ przed „Dzie 
kiem” i „Żubrem”. i 


Czytajcie i rozpowszechniajcie GŁOS 


| 


Co pisało prasa łódzko 


-BANKRUCTWO 
FUNDUSZU BEZROBOCIA 


Preliminarz budżetowy „Fundu- 
szu Bezrobocia“ na miesiąc sierpień 
przewiduje po stronie wpływów 
2.835.000 zł. podczas gdy na wydat- 
ki potrzebna jest suma 6.336.400 zło 
tych. Wobec powyższej sytuacji 
„Funduszowi grozi likwidacja; 


LASY I ŚMIERĆ GŁODOWA 

W: poszukiwaniu ratunku dla ty- 
sięcy głodujących bezrobotnych — 
„Kurier. Łódzki* wystąpił z projek- 
tem 'umożliwienia bezrobotnym zbie 
ranią grzybów, jagód oraz suchych 
gałęzi — bezpłatnie, względnie za 
skromną opłatą. Jak dotąd bowiem 
bezrobotni nie mogą sobie pozwolić 
na wykupienie drogiej karty wej- 
ściowej do lasów państwowych. Pis 
mo narzeka, że za sam krótki spa- 
cerek po lesie trzeba płacić. 30 gro- 


szy, a za „bezprawne“ zbieranie 
grzybów grozi aresz 
WŁÓKNIARZE 


MAJĄ DOŚĆ WYZYSKU | 
W dniu wczorajszym odbyły się 
w kilku punktach miasta zebrania | 


w dn. 5 sierpnia 1930 r. 


delegatów fabrycznych, na których 
omawiano ciężką sytuację robotni- 
ków - włókniarzy. 

Jeżeli fabrykanci — głoszą po- 
wzięte uchwały — nie zaprzestaną 
systematycznego obrywania zarob- 
ków, obniżania stawek it, d 
łódzki świat pracy będzie zmuszony 
przystąpić do strajku. 


ILE WAŻĄ DZIECI ŁÓDZKIE? 

Próbne ważenie dzieci łódzkich w 
szkołach powszechnych — wykazu- 
je, że młode pokolenie robotników, 
na skutek systematycznej głodówki 
— daleko odbiega od norm lekar- 
'skich. | 

Stwierdzono, że wiele dzieci w 
wieku 7 lat — waży po 11 kilogra- 


mów, a więc tyle co normalna wa- 


ga dobrze rozwiniętego półtorarocz- 
nego dziecka. 


KUPCY UDAWALI ŻEBRAKÓW 

W dniu wczorajszym Sąd Okręgo 
wy skazał na karę więzienia trzech 
zbankrutowanych kupców łódzkich. 
którzy wędrowali po wsiach i mia- 
steczkach województwa 


powodzi w Małopolsce. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM, STEFANA JĄRACZA 
i (uL Jaracza 27) 
Godz. 19,15 „Odwety* 
Kruczkowskiego. 


Leona 


PASSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel 181-34) 
Teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(w. Obrońców Stalingradu 21, 
h tel. :150:36) 
Godz. 19.15. „Wielki człowiek do 
małych interesów“, Al. Fredry. 


TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
“Teati nieczyńny. 


PAŃSTWOWY 


TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94 tel 272-70) 
Dziś o godz. 19.30 przedstawienie 
komedii myzycznej Z. Gozdawy i W. 
Stępnia pt. „Śluby murarskie“ z g0- 


ścinnym występem Mieczysława Woj 
mickiego. Passa partout nie ważne. 
Przedstawienie sprzedane. 


[EATR „PINOKIO* 
(ul. Kopernika 16) 
teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Teatr nieczynny. 


EATR ŻYDOWSK: 
(ul Jaracza 2, tel 217-49) 
Teatr nieczynny. 


U 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Podróże Gulivera“, godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Czerwony rumak“, godz, 17, 19,21 
BAJKA — „Baryłeczka”, 
godz. 17,30, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 29%. 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 3 
HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne. 
MUZA (Pabianicka 178) „Narzeczo- 
na z Turkmenii*, godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Cztery pokolenia" godz. 16, 
18.80, 21.. 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Kłopotliwe alibi“, godz. 17.30, 20 
ROBOTNIK — „Dziewczęta z bale- 
"tu, godz. 18, 205 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Oni: mają ojczyznę”, godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Przybrana 
córka”, godz. 17,30, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Kłopoty referenta Trziszki”, 


S 


godz. 17.30, 20 ' 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Powrót 
do domu”, godz. 18, 20 - 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Śluby 

. kawalerskie". godz. 16.30 18.30. 


20.30 


TATRY (w ogrodzie) „Opowieść o 
prawdziwym człowieku", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszeń- 
ka“, godz. 16.30, 18.80, 20.80 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Dwa 
ognie", godz. 16.80, 18.30, 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Maaret“, godz, 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ostatnia 
noc“, godz. 18, 20 


łódzziego, 
zbierając datki dla ofiar rzekomej 


a ES S 


Ze sportu 


T N a on a 


Dziś ŁKS Włókniarz gra z Gwardią 


Jutro dalsze mecze o mistrzostwo | 


ecas odbedzie się w 

D ZASIARJ Krakowie mecz 

o mistrzostwo I ligi państwowej po 
między tamtejszą Gwardią a ŁKS 
Włókniarzem, Przeciwnik łodzian 
jest b. groźny, o tym chyba nie mo 
żemy wątpić. Gwardię od czoło- 
wych zespołów w tabeli Garbarni i 
Ruchu dzieli zaledwie jeden punkt. 
Sądzimy, że u siebie krakowianie 
powinni zdobyć nawet dwa punkty 
z ŁKS - Włókniarzem, gdyż własny 
teren í przychylnie nastawiona pu- 
bliczność to już 50 proce. wygranej. 
Nie znaczy to jednak, że łodzianie 
stoją w sobotę na straconej pozycji. 
ŁKS - Włókniarz znany jest z tego, 
że lubi płatać figle najgroźniejszym 
zespołom w Polsce. Może i dziś 
szczęście uśmiechnie się włóknia- 
rzom. Pokonali przecież w niedzie- 
lẹ Ogniwo - Cracovię, może więc u 
zyskają zwycięstwo i nad Gwardią... 


POZOSTAŁE 5 SPOTKAŃ 
W I LIDZE 

Garbarnia gości w niedzielę u sie 
bie Ruch z Chorzowa Oba te zespo 
ły idą równolegle w tabeli ligowej. 
Tylko gorszy stosunek bramek dzie 
li Ruch od krakowian. Faworytem 
meczu niedzielnego jest jednak 
Związkowiec - Garbarnia. choć nie 
było bv wielkiej niespodztanki, gdy 
by zespoły te podzieliły się punkta 
mi. 

Legia w stolicy spotka się z Gór- 
nikiem (Radlin). T tutaj trudno prze 
widzieć zwycięzce. Jednak + woj- 
skowi są w dużo szczęśliwszym Do 
łożeniu. gdyż przystapia do meczu 
wypoczęci. czego nie można woj 
dzieć o górnikach 

Zwiazkowiec - Warta podejmuje 
Cracovię. Możliwe, że choć jeden 
punkt poznaniacy wyrwa krakowia 
nom, ale jest rzeczą watpliwą. Aby 
mogło. coś Warte uratować przed 


Brawo chłopcy 
z LZS-u Zduny“ 


spadkiem z pierwszej klasy. państwo 
wej. i 
Budowlani najprawdopodobniej u 
tracą dalsze dwa punkty, tym ra- 
zem z Kolejarzem poznańskim. - 


Wreszcie Górnik - Bytom rozegra 


mecz z Polonią stołeczną. Fawory= 
tem tegó spotkania jest drużyna ko 
lejarzy. Nie jest oczywiście wyklu- 
czone, że i tym razem nie obejdzie 
się bez niespodzianek w postaci 
zwycięstw drużyn, na które mato 
kto liczył. h > 


WIDZEW GRA W ŁODZI 

Z GWARDIĄ SZCZECIŃSKĄ 

W nadchodzącą niedziele będzie- 
my świadkami w Łodzi ciekawego 
meczu piłkarskiego o mistrzostwo 
drugiej ligi w grupie zachodniej, 
Mianowicie Widzew, który wygrał 
o punkty czwarte z kolel spotkanie 
zmierzy się w tym dniu z Gwardią 
szczecińską. Sądzimy, że tym razern 
publiczność tłumnie przybędzie ua 
stadion ŁKS - Włókniarza, aby 
przekonać się o obecnej formie ło 
ózian. Gwardia obok Stali sosnowiec 
kiej pretenduje do tytułu mistrza 
grupy, a tym samym do wejścia do 


pierwszej ligi państwowej. Nic też | 


dziwnego że będzie usiłowała zdo- 
być w niedzielę dalsze dwa punkty 
Łodzianie twierdzą. że obecnie mi- 


i Il ligi państwowej 


trafią pokonać każdy zespół w swo 
jej grupie a więc i Gwardię. Zoba 
czymy komu w niedzielę szczęście 
się uśmiechnie. Widzew powinien 
grać na wynik i nie lekceważyć prze 
ciwnika. 


POZOSTAŁE SPOTKANIA 
W II LIDZE i 


Lechia w Gdańsku powinna poko 
nać zespół Związkowca z Radomia. 
Kolejarz (Toruń) uchodzi za fawory 
ta meczu z Kolejarzem z Ostrowia. 
Bzura w Chodakowie będzie miała 
ciężką przeprawę z Kolejarzem (Byd 
goszcz) jednak wynik. remisowy 
jest tu możliwy. 


Stal (Sosnowiec) zdobędzie niewąt 
pliwie dalsze bramki i punkty z Po 
lonią ze Świdnicy, która będzie 
zmuszona pożegnać się w roku na- 
stępnym z drugą ligą. 

W grupie wschodniej 
ne są następujące mecze: 

"Tarnovia — Stal (Lipiny). 

Skra (Częstochowa) — Lublinian 
ka 


przewidzia 


Związkowiec (Chełmek) — Włó- 
kniarz (Częstochowa). 
. Związkowiec (Przemyśl) — Polo 
ma (Bytom). 

Stal (Katowice) — Kolejarz (Prze 
myśl) 


Sport łódzki 


podąża z pomocą bombardowanei przez 
barbarzyńców.  anglo-amerykańskich 
ludności Korei 
Łódzki Okręgowy Związek Piłki] dą na fundusz pomocy dla ludności 


Nożnej organizuje w dniach 8.1 9 
sierpnia br. imprezę sportową pod 
hasłem „Sportowcy łódzcy niosą po 
moc 'udności Korei“. 


Impreza została podzielona na dwie 
części. Część pierwsza to uroczysta 
skademia w dniu 8 sierpnia br. o go 
dzinie 18 w sali teatru „Melodram“, 


Z inicjatywy LZS Zduny w ubie- przy ul. Traugutta. W części oficjal 
głą sobote na stadionie miejskim w | nej referat na temat sytuacji. mię- 


Zduńskiej Woli odbyły 
lekkoatletyczne. 


się zawody | dzynarodowej i wojny w Korei wy 
Z klubów  biorą- | głosi prezes ŁOZPN Dątrowski, po 


cych udział .w zawodach na uwagę |czem nastąpi bogata i urozmaicona 


zasługuja LZS ze Zdun i Osmolina 
które zgłosiły największą ilość za- 
wodników. 

Pomimo niepogody i pewnych nie 
dociągnięć organizacyjnych liczba 
startujących przekroczyła 30 osób. 
A oto ciekawsze wyniki tych zawo- 
dów. I 


60 m. kobiet Łabędzka (Unia 
Łódź) — 9.3 sek. 

60 m, juniorów Man (Widzew 
Łódź) — 8 sek. 


100 m. seniorów Wojtkowski (LZS 
Osmolin) —.12,5 sek. 

1500 m. Jędrzejewski (SKS) 
4:28 m. 

Skok wzwyż Bogusławski (Stal 
Zd. Wola) — 140 cm. Tą samą wyso 
kość przeszli jeszcze Syske (Włók= 
niarz Zd Wola) oraz Mikołajczyk 


LZS Zduny). 


dobrowolne 


część artystyczna. Bogaty jej prog 
ram w wykonaniu najlepszych ze- 
społów świetlicowych dostarczy nam 
miłej i kulturalnej rozrywki. 
Wstęp na akademię — bezpłatny, 
zaś datki na rzecz 
ofiar bombardowań amerykańskich 
w Korei będzie można składać w 
puszkach rozmieszczonych w sali, 

Dnia $ sierpnia br. na stadionie 
ŁKS „Włókniarza“ przy Al. Unii 2, 
odbędzie się szereg ciekawych im- 
prez sportowych. ] 

Całe boisko będzie zradiofonizo- 
wane, a konferansjerkę poprowadzi 
red. Szumlewski. 

Mecz piłki nożnej rozegrany mię- 
dzy Prezesami ŁOZPN a Kolegium 
Sędziowskimą przyniesie niewątpli- 
wie: dużo humoru. š 


Oprócz tak ciekawie zapowiadają 


Co usżyszymy przez radio 


Program na dzień 5 sierpnia 1950 r. 

11.35 (Ł) Recital 
Br, Nagujewskiego. 11.57 
czasu i hejnał. 12.04 Dziennik połu- 
dniowy. 13,30 (Ł) Koncert. 
Przegląd kulturalny. 


rych). 14,55 Brahms 
f-moll op: 5 w wyk: 
Audycja dla świetlic _ 
16,00 Dziennik popołudniowy. 
(Ł) „Jedziemy na wczasy”. 


bocie po robocie", 18.00 


12 


wiolonczelowy | włókniarz”. i 
Sygnał | pokój“. 18,35 (Ł) Koncert rozrywso 


14,00 | dzieżowych. 19.15 
14,20 (Ł) „Wra | Dziennik wieczorny. 20.40 Muzyka. 
cimy do zdrowia (Koncert dla cho |21.15 Audycja dla wsi. 21,30 Rezer- 
i Sonata | wa. 22.00 „Syn ludu* — fragm. 
P. Łoboza. 15,30 | książki M. Thorez'a. 22.20 (Ł) Aud. 
dziecięcych. | pt: „Spędzamy przyjemnie czas wol 
16,20 
16,25 
(h) Pieśni Fryderyka. Schuberta w 
wyk. St. Lestana. 17.00 (Ł) „Przy 50 
Audycja 


„SP”, 18,15 (Ł) Z cyklu: „Wesoły 
18,30 (Ł) „Walczymy o 


wy. 19.00 Audycja dla świetlic mło 
Koncert. 20.00 


VII 


ny od pracy“. 22.35 „Pod żłobkiem*. 


cego się meczu, będziemy oglądać 
również szereg ciekawych biegów. 


W jednym z nich na 100 m zobaczy 


my: Dąbrowskiego, Każmierczaka, 
Szumlewskiego, Mrozowskiego, Si- 
korskiego, Wróblewskiego, Krogulca 
i innych popularnych niegdyś 
towców. 


W przerwie meczu zobaczymy tak 


że bieg na 3000 m, w którym, wez- 


mą udział najlepsi nasi za1/0v nicy. 

Odbędą się również pokazy kadry 
reprezentacyjnej szermierzy z udzia 
łem Banasia, Dajłowskiego, Rybic- 


22,40 (Ł) „Zapraszamy do tańca". kiego i Kaźmierczaka. 


| Ostatnie wiadomości. 23.15 Mu 
zyka taneczna. 


Cissi 


gimi susami po torach. Wtem buchnał strzał — jeden, drugi i trze- 


Wstęp na boisko będzie. oczywiś- 
cie płatny. Pieniądze przekazane bę 


— Jaśnie panicz życzył sobie samobójstwo popełnić — sier- 
dził sie Kowalski. gdy wreszcie sokowcy 


schwytali bandvtę. 


spor- 


|= JAN BOJAN 


16. 
— Panie Dziadosz, wstawaj pan, rany boskie. bandyta jest na 
stacji! 


Co pan dyżurny taki zdenerwowany — odpowiadał ko- 
meńdant posterunku SOK, podnosząc się z kanapki, na której uciął 
sobie drzemkę. — Semafor się panu zaciął, tasiemkę od telegrafu 
pan połknął, czy co? 

— Panie, tu nie ma żartów. Bierz pan swoich ludzi i łap pan 
bandytę, Dzwonili z Zadziwia, że jakiś łobuz zamordował mecha- 
nika i teraz u nas w poczekalni kima. 

Po chwili trzech sokistów weszło do poczekalni. Dwie kobiety 
spały oparte na stole. W kącie stała walizka Kowalskiego. Wybie- 
gli na peron. W mroku dojrzeli jasny płaszcz Kowalskiego. 

— O —: tam — szepnął kolejarz, 

Sokowcy podbiegli, chrzęszcząc podkutymi butami po żwirze. 
stukając po podkładach į szynach. 

— Stać, bo strzelam! — krzyknął Dziadosz. 

Jedna z sylwetek zaczęła uciekać, Drugi mężczyzna w jasnym 
płaszczu też pobiegł za nią. Sokiści przyśpieszyli bieg, skacząc dłu- 


s 


— Najpierw, jak żeście zaczęli krzyczeć, to zaczął uciekać, Myślę 
sobie, zwieje wam w ciemności, więc ja za nim. To on do mnie 
wygarnał, Nie trafił. Potem podbiłem mu dłoń, a on znów 
chciał sobie w łeb kropnąć. Ale mu rękę wykręciłem. Ja-w nim 
czułem bandziora, choć jeszcze nie wiem. co on właściwie prze- 
skrobał. 

Odpowiedź sokistów zagłuszył łoskot ciągnika, który zajechał 
przed stację. Na przyczepionej do niego platformie siedziało kilku- 
nastu chłopów z Zadziwia. - 

Bonecki z ormowcami i Kurtem Nowakiem podbiegli do so- 
kistów. . 

— To jest ten? — zapytał Bonecki Nowaka. 


s 17. 

W niedzielę rano wczasowicze z zaciekawieniem przyglądał 
się kutrowi, który stał w pobliżu brzegu, strzeżonego przez żołnie- 
tza WOP. 

W kancelarii jednostki WOP chorąży Marek przesłuchiwał 
Kurta Nowaka, przeglądając znaleziony neseser. Kapral Kowalik 
protokółował zeznania. 3 

, — Jak się nazywa ten czort zabity na kutrze? 

— Hans Moehnteck — odpowiedział Nowak. 

— Hans Smentek — zapisał kapral Kowalik. i 

I pod takim nazwiskiem pomorskiego diabła pochowano SS 
Sturmbahnfuehrera, kawalera krzyża rycerskiego, zasłużonegc 
agenta amerykańskiego wywiadu — Hansa grafa von Moehnteck, 

.. A operacja 22-7 wzięła w łeb na samym swoim początku, tak 
jak zdarza się to często imperialistycznym knowaniom. 


x KONIEC. i 


koreańskiej. 
Bilety można nabywać już w 
ŁOZPN a od dnia 8 sierpnia w 


ORZZ (Ref. Kult.-Oświat., 9 zaś 
sierpnia w kasach na stadionie ŁKS 
Włókniarza. Ceny biletów: 30. 50, 80 
i 100 złotych. 


Z wielką radością i dumą przystą 
piliśmy do rozgrywek ~o 
Polski“, jako Koło 
ZMP przy świetlicy ZPB im. Cze- 
sława Szymańskiego w Łodzi ul. 
Rzgowska 94, Drużyna nasza rekru- 
"tuje się z ZMP-owców robotniczej 
Dzielnicy Chojny. 

Dotychczas rozgrywane przez nas 
mecze prowadzone były w atmo- 
sferze prawdziwie sportowej. Na- 
szą ambicją było zawsze dać 
odczuć widzowi, że grają ZMP-owcy, 
że ZMP-owcy potrafią zadowolić wi 
dza swoją postawą sportową. 

W dniu 30 lipca 1950 r. zgodnie 
z kalendarzykiem spotkań mieliśmy 
rozegrać mecz mistrzowski z „V* 
drużyną ŁKS Włókniarza. Nie będę 
Wam opisywał z jakim entuzjaz- 
mem oczekiwaliśmy tego meczu. 
Przyszło jednak rozczarowanie. 

amiast V drużyny, wystąpiła 
przeciwko nam II, w której ajędzy 
innymi grali tacy zawodnicy jak: 
puare Olejniczak i bramkarz 
wasek i wielu innych których na- 
zwisk nie znamy. 

Ten fakt wywołał u nas rozgory- 
czenie. ale łudziliśmy się, że z meczu 
tego wyniesiemy wiele korzyści Nie 
stety, zawiedliśmy się sromotnie. 

Przeciwnicy nasi tylko pokazali 
nam, jak gra się na „kości“ a zacho- 
wanie ich na boisku nie było godne 
sportowców. ` 

Aleksander Michalak. 

Sądzimy, że sprawą tą zainteresu- 


U wejście tio klasy A 


Spotkania piłkarskie o wejście do 
kl. A stają się coraz bardziej inte- 
resujące, klasa przeciwników jest 
wyrównana, a o tym kto wejdzie 
do klasy A, dowiemy się pewnie do 
piero pcd koniec rozgrywek. 

Z ostatnich wyników notujemy: 
Włókniarz (Bełchatów) — Kolejarz 
(Skierniewice) 3:0 (walkower wo- 
bec udziału w barwach Kolejarza 
zawodnika Zelenaja, który jest po- 
twierdzony dla Kolejarza z Warsza 
wy). Włókniarz. (Zduńska Woła) 
Gwardia (Kutno) 10:2, Gwardia (Ku 
tno) — Włókniarz (Bełchatów) 5:2, 
Kolejarz (Skierniewice) Włó- 
kniarz (Zduńska Wola) 0:0, Gwar- 
dia (Kutno) — Kolejarz (Skiernie- 
wice) 2:4, Włókniarz (Bełchatów) — 
Włókniarz (Zduńska Wola) 2:1. 

Po uwzględnieniu wszystkich wy 
ników, tabela wygląda jak następu 


je: 
Włókniarz (Bełchatów) 3 4 7:6 


Włókniarz (Zd. Wola) 3 38 1754 
Kolejarz (Skierniewice) 3 3 4:5 
Gwardia (Kutno) 8 2 8:16 


W niedziele w dalszym ciągu 
spotkań o wejście do klasy A okrę 
gu łódzkiego Włókniarz (Bełchatów) 
podejmuje Gwardię z Kutna, z któ 
rą powinien wygrać. Włókniarz w 
Zduńskiej Woli będzie miał poważ 
nego przeciwnika w Kolejarzu ze 
Skierniewic. Wynik„remisowy był- 


„by dla obu drużyn szcześliwy. 
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Tabela II ligi 


„Po uwzględnieniu ostatnich wyni- 
ków, tabela drugiej ligi grupy Za” 


chodniej przedstawia się jak nastę- 
puje: Í 
Stal Sosnowiec 10 15:5 30:17 
Gwardia Szczecin 10 14:6 29:17 
Lechia Gdańsk 10 18:7 21:18 
Kolejarz Toruń 9 12:6 14:10 
Kolejarz Bydgoszcz 9 10:8 24:18 
Włókn, Chodaków 10 9:11 17:20 
Widzew Łódź 10 8:12 20:25 
Związk. Radom 10 8:12 15:22 
Kolejarz Ostrów 10 5:15 10:20 
Polonia Świdnica 10 4:16 10:23 
Tabela grupy wschodniej i 
Ogniwo Bytom ` 10 15:5 24:10 
Ogniwo Tarnów 10 14:6 21;8 
Stal Katowice 10 14:6 31:15 
Skra Częstochowa 10 11:98. 16:15 
Związk. Chełmek 10 11:95 20:19 
Stal Lipiny 10 10:10 23:18 
Kolejarz Przemyśl 10 8:12 12:16 
Związk, Przemyśl. 10 7:18 15:27 
Lublinianka 10 5:15 12:28 
Włókniarz Częst. 10 5:15 12:31 
Wyścigi kolarskie 
x `~ 
„Ogniwa* 


i ZKS „Ogniwo“ w Łodzi, chcąc o- 
żywić zainteresowanie sportem ko- 
larskim, organizuje w dniu'6 sier 
pnia br. wyścigi kolarskie na rowe 
rach turystycznych dla - członków 
Kół Sportowych i Klubów Okręgo- 
wego Zrzeszenia Sportowego. „Ogni 
wo“ w Łodzi. z 

Wyścig ten rozegrany zostanie w 
trzech kategoriach, na szosie stry- 
kowskiej: f 

Zawodnicy do lat 18 pojadą na 
dystansie 10 km., zawodnicy od lat 
18 wzwyż na dystansie 20 km. a za 
wodnicy zaawansowani na dystan- 
sie 30 km. 

Zbiórka zawodników w dniu 6 
sierpnia br. o godz. 7.30 rano, w lo 
kalu KS „Ogniwo“ w.Łodzi, ul. Obr. 
Stalingradu 30. 4 z 

Zapisy. uczestników do wyścigu 
przyjmuje sekretariat Klubu co- 
dziennie w godz. od 10 do 13 i od 
16 do 19. Zapisy będą przyjmowane 
również w dniu wyścigu. 

ZKS Ogniwo przeznacza dla zwy- 
cięzców cenne nagrody w postaci 
sprzętu kolarskiego. p > 


Nasi czytelnicy piszą ... 


Zawody o Puchar Polski 


powiany być prowadzone w atmosferzę 
prawdziwie sportowego koleżeństwa ` 


je się ŁOZPN i rozgrywki o Puchar 


„Puchar | Polski zostaną otoczone troskliwszą 
Sportowe KKS | opieką, ab Wa 


"Koło Sportowe 
przy „Iextilimporcie'* 
na pomoc walczącej 

o wolność Korei 

Koło Sportowe przy Centr. Impor 
towej Przem. Włók. „Textilimport' 
zwróciło się do Koła Sportowego 
przy Centr. Handl. Przem. Drzewn. 
z propozycja rozegrania mieczu pił- 
karskiego w dniu 8 sierpnia br. © 
godz. 17 na boisku „Arco“, 

Propozycja Koła Sportowego przy 
„Textilimport' została przyjęta i 
uzgodniono, iż dochód z imprezy zo 
stanie przeznaczony na pomoc wal- 
czącym o wolność i demokrację na 
Korei. - 


Zawody piłki nożnej 


na rzecz Korei- 


Dziś, tj. w sobotę, dnia 5 sierpnia 
br. o godz. 16 na stadionie „Włók- 
niarz*, przy ul. Kilińskiego 188, od- 
będą się zawody w piłkę nożną mię- 
dzy pracownikami ORZZ i Inspekto- 
ratem Pracy. J SZ. 

Całkowity dochód z tej imprezy 
przeznaczony jest na rzecz Korei, 


GŁOS | 
Organ Łódzkiego Komitetu | Woje- 


wódzkiegc Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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